
PR Cewa n11iter1 2~ł. · ~h/ 
- ? 

· .. 
PISMO ROBOTNICZEJ 

R()K ID ::~~- SOBOTA 22 LISTOPADA ·1947 ROKU ... „ ....................................... „ ............................................................. „ ............. „ .......... „„ ... ._ NR. 321 (896) 

alka ludu Franci• 
• • ~ - .; -. .!: ..; >l „ - • ~ '/ . 

• '-_, .;„ ł • • - ~ ... ~ 

' . przeciw 
do 

zamachom na jego wolność. prawo I 
życia i niezależność republiki 

PARYŻ Jpap.) Sytuacja strajkowa we Francji uległa dalszemu zaostrzeniu. szystowskich b. ss-manów niemieckich i czet- Frachon Swiadczą o tym zarządzenia wojskowe, wymierzone przeciwko strajkującym. ników. 
W Mars.~rJii skoncentrowane zostały znaczne siły wojska i policji, wyposażo- · Legia ma odegrać rolę „armii represyjnej". 

ne w czołgi i samoloty. Oddziały te jak stwierdził deputowany komunistyczny Twórcy planu starają się wpłynąć na pogor 
Gristofol na posiedzeniu zgromadzenia narodowego - otrzymały rozkaz strze· szenie stosunków między Francją, a Związ­
lania do tłumu w razie jakichkolwiek zajść. . kiem Radzieckim, do czego zmierzają takie 

mówi 

do Polaków prowokacje w obozie Beauregard. Spiskowcy 
Minister Delbos zapowiedzia! na os- spiskowców „plan Rewersa" przewiduje, że liczą na interwecję armii amerykańskiej w 

tatnim posiedzeniu gabinetu podjęcie SU· CGT oraz Genei:aina Konfederacja Robotni· wewnętrzne sprawy francuskie, w zamian za 
rowych kroków przeciwko strajkującym. ków Rolnych ma zostać rozwiązana, a działa· co zgadzają się na ustępstwa w kwestii ,nie-

N a polecenie ministra sił zbrojnych cze związkowi uwi_ęzienł. Francuska strefa mieckiej. Wgwiad z sekretarzem fran· 
Teitgena oraz ministra spraw wewnętrz-. okupacyjna ~a bvc wcielona do strefy an· ,,France d'abord" zwraca uwagę, iż za wie- cuskiej GeneralJ;J.ej Konfederacji 
nych Depreux wzmocnione zostały od- gu,· ameiykansl.iej. dzą rządu tworzy się w łonie policji t. zw. 
działy wojskowe na granicy włoskiej i Pismo podkre.śla,. Iż do Legii ~udzozie~- „specjalne brygady", składające się z polic- Związków Zawodowych. 
hiszpańskie i. skiej, stancJonUJąceJ w KoblencJi, werbuJe jantów, usuniętych ze służby z powodu współ- (patrz stronica 2 ·ga) 
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~~j~szych instytucji użytecznosd pubucz- JednOll.IJ fJ I ni JQkOJ•mi··ą PO„kOJ•U 
We wszystkich miastach, objętych stra.i -

kłem, oddzialy ·zmotoryzowanej policji 
trwają w pełnym pogotowiu bojowym. 

o dalszym zaostrzeniu się sytual!ji Jedność działania PPS i PPR - umacnia d.emokrację ludowq -
strajkowej świadczy podjęta przez ustę- zapewnia WZl'OSI dobrobytu, J• esl drogn do OCJ• alizmu 
puj ący rząd na wniosek ministra Teitgena ...,. 
decyzja ponownego powołania do wojska li' „ - I 
póborowych, którzy zostali · zwofriieni p•erwszą roczn•cę U ... OH/tg 
przed terminem. Wszyscy oni mają sta· 
wie się zpowrotem w swoich jednostkach 
macierzystyc1t. Dotyczy to również jed· 
nostek wojsk okupacyjnych w strefie frari 

zacieśniania jedności myśli i czynu olni 
putii orai przezwydężenia is.tfli.eją· 
cych jeszcze tu i owdzie trudności'. w re-

cuskiej w Niemczech. 
Zdaniem „Ce Soir" zarządzenie to obliczone 

jest raczej na psychologiczny efekt zastrasze• 
nla, niż rzeczywlste wzmocnienie środków 
represji. Niemniej „Ce Soir" nazywa to za­
rzadzenie „prowokowaniem wojny domowej'', 

,:Humanite" komentując antystrajKowe za­
rządzenia po11zcz:egÓ!nych ministrów pisze: 
Naegelen usiłuje przeclwstaWllc nauczycieli 
masie pracowniczej, 'tacoste przygotowuje 
przeciwko górnikom oddziały pancerne, aby 
dwa tuziny łamłstrajk6w mogły pracować, 
DepreuX rozwil\zuJe 2 kompanie gwardii re· 
publlkańskiej, fdorych jeiJyną winą było to, 
że pozostały republiltańskle l odmówiły mor­
dowania robotników w Marsylił. 

Promy. tmCl, robotnicy nie pozwolą s~ę za· 
straszyć. Znaią oni swoją potęgę, WYPlywa· 
jącą z Jednoki ruchu narodowego. Ci którzy 
spekulowali na 10 procentach członków ko­
mitetu konfederalnego CGT, którzy nie głoso­
wali za uchwałą większości, rozczarowali się 
dziś rano. Biuro CGT popiera strajkujących, 
wyraża swą. solidarność z nimi l piętnuje od­
powiedzialność rządu. 

PARYŻ (pap.) Projekt ministra gospodarki 
narodowej Mocha wprowadzenia tzw. dodat­
ku drożyźnianego w nikłej wysokości 1500 
franków mies-ięcznie nie został przyjęty na 
ostatnim posiedzeniu rady ministrów wsku­
tek gwałtownego sprzeciwu- ministra finan­
sów Schumana. 

PARYŻ (pap). Tygodnik „France d'abord" 
w sensacyjnym artykule donosi o istnieniu 
we Francji spisku faszystowskiego, zmierza­
jącego do dokonania zamachu stanu przy po· 
mocy armii amerykańskiej. Opracowany przez 

~Jm~ na wi~owni 
\V ASZYNG TON (PAP) Sekretarz shnu 

USA Marshall przed wyjazdem do Lon· 
dynu na konferencje czterech ministrów 
spraw zagranicznych odbył dłuższe} roz· 
mowę z prez. Trumanem oraz b. sekre­
trzeni stanu Byrnesem, W zwi<Jzku z tym I 
w kołach t utejszych wyrażany jest po 1 

gl<Jd, iż Byrnes może wejść w skład de-1 
iegacjj _amerykańskiej na konferencję 
l~n„Ji§...ka w charakter.ze d(l)radcy. 

KC PPR i Cl(W PPS ogłosiły na• mowania orgii spekulacyjnej i osiąg alizacji Jednolitego frontu, do ca ł·kowi-
stępują~y okólnik w sprawie ob· ni.~tia stabilizacji cen artykułów tego urzeczywistnienia zasad nakreślo-
cbodu pierwszej rocznicy za;war- korisump<:yjnych. nych przez umowę. . 
efa umowy o jednoś~i działania Zgodnie ~ wy.tycznymi umowy, że PPR I PPS ROZWIJAJĄC NADAL 
i współpracy między Polską Parti4 „obie partie .prow.1d~ić będą walkę o SAMODZIELNĄ DZIALALNOSC Wł· 
Socjalistyczną i Polsk'l Partill zmohiHzowanie klasy robotniczej do DZĄ W JEDNOLITOFRONTOWEJ 
Robotniczą. dalszych wysiJ.kow na froncie odbudo- WSPOLPRACY RĘ.KOJMIĘ. SIŁY OBY· 

DO WSZYSTKICH KOMITETOW wy, do podniesienia wydajnoścd pq1cy i DWU PARTII ORAZ PERSPEKTYWt 
WOJEWODZKICH, POWIATO- realizacji planu trzyletniego" - prowa- JEDNOŚCI ORGANICZNEJ OBU PAR· ' 
WYCH, MIEJSKICH, DZIELNICO- dzHiśmy te waU<ę i osiągnęliśmy powai· TH ROBOTNICZYCH POPRZEZ śCI· 
WYCH, FABRYCZNYCH PPR I ne sukcesy w wykonaniu planu produk- śLEJSZĄ I LEPSZĄ WSPOŁPRAC~ I 
PPS. cji na rok 1947, przede wszystkim dzięki ZBLIZENIE IDEOLOGICZNE. 

Dnia 29 bm. upływa rok od za· akcji współzawodnictwa pracy, akcji, w Rocznica zawarcia umowy między 
warcia umowy o jedno'ści działania której przodują członkowie obu naszych PPS i PPR stanowi ważną da1tę nie tyl-
i współpracy między PPS i PPR. partii. ko dila naszych partii, lecz również d:Ja 

Umowa ta odegrała doniosłą rolę w Owocna wsp0lprac.1 .naszych pa-rtiii całej kl:isy robotniczej, dla ca-lego świa-
walee, fotórą prowadz,j cały ipolski świa.t przyczyniła się wydatnie do wzrostu ich ta pracy. 
pracy z khsą robotniczą na ciele o za- autorytetu i p<>pularności w masach CKW PPS i KC PPR polecają wszy· 
gw'arantowanie ipokoju i· suwerenności robotniczych i do szY,bkiego wzr<>stu sze stkim komitetom partyjnym: 
narodu , o ugmntowanie w naszym kra- regów członków zar~wno PPR jak i 

1 
W dniach 27, 28, 29 bm. zorgani· 

ju władzy ludowej w walce przeciw za· PPS. zować we wszystkich zakładach 
ku60m rodziiimej i obcej re1kcji, dążącej I tak, jak głos.i umow1, ie ,.w celu re· pracy z inicjatywy miejscowych kół 
do poderwania naszego ustroju ludowe- aJlzacji współpracy i ideowego zbliżenia PPS i PPR ogólne zebrania załóg robot 
go, naszej suwerenności mrodowej. m~ędzy człoinkami obu partii, KIEROW· niczych, na których przedstawiciele obu 

Rok, ktory dzieli nas od zawarcia 
1 

NICTWO ZALECA organizowanie naszych partii w swoich przemówie· 
umowy wJ1kazał , że umową ta w pełni ; wspólnych wystąpień i imprez o chara~- nfach winni naświetlić ogólne znac~e­
zdała egzamin polityczny. Nakaz zawar terze politycznym i kulturalnym, wspol- nie umowy, oraz podsumować dorobek 
ty w umowie, że „obie partie robotnicze ne konferencje aktywów partyjnych, dys współpracy obu partii na danym zakła­
- PPR i PPS - uznają za konieczne kusje ideowe i t.d." - stosowaliśmy te dzie pracy. 
zacieśnienie współpracy i solidarne dzia zalecenia na wszystkich szczeblach 

2 
<'.:elem należyte.go przygotowania 

łanie we wszystkich dziedzinach życia organizacyjnych, przeprowadzaliśmy zebra1J., kierownictwa obu organiza 
społecznego i państwowego" stał si~ wspólne kursy szkoleniowe, 1>siągnęłiś· cji partyjnych danego zakładu .vinny od­
podstawą działalności obu partii. my poważne zbliżenie ideowe między być wspólne posiedzenie, na którym nale 

W rezultacie współdziałania PPS i obiema naszymi partiami. ży omówić porządek zebrania, ustalić re· 
PPR demokracja ludowa odtńosła sze· Dobre działanie jednolitego frontu w ferentów z jednej i . drugiej pąrtii, po· 
reg doniosłych zwycięstw! Polsce było poważnym czynnikiem mo- dzielić między nimi temat oraz omó~ić 

Walne zwycięstwo w wielkiej ba· bilizowania sił postępu i pokoju. szczegóły organizacyjne i techniczne ze· 
talii wyborów sejmowych stało sie Polska Partia Robotnicza wzięła brania (miejsce, dekoracja, hasła, zapro-
punktem wyścia do całkowitego udział w jednoczeniu partii robot- szenia dla członków rodzin i t.p.). 
bankructwa obozu Mikołajczyka, niczych i komunistycznycJt Europy: 

3 
.Porządek dzienny wsipólnych ze-

na który wrogowie Polski Ludo.wej P-0lska Partia Socjalistyczna w brań winien być nas tępuj ący : 
stawiali największą stawkę. Ban· myśl uchwał CKW PPS z dnia 21. I) zagajenie i powołanie prezydium; 
kructwo to zostało przypieczętowa· 9. t 947 o sytuacji międzynarodo· 2) odczytanie „umowy 0 jedności dz i a 
ne sromotną ucieczką zdrajcy naro· wej kontynuuje swe wysiłki dla łania"; 
du - agenta obcego imperializmu. zjednoczenia wSiZystkich socjali· 1 3) krótkie referaty prz.OOstawkiela 

W rezultacie współdziałania obu stów, którzy przeciwstawiają się PPR i PPS; . 
naszych partii klasa robotnicza. po· wa~al!zo~aniu Europy p~ze~ im-, 4) uchwalenie rezoluc.U, 
dj~ła skuteczną walkę przeciwko periahstow angloamerykansk1ch. Komite·ty woje wódzkie, mk~isk i ? , 
szkodnictwu i spekulacji, osiągającj Obchód rocz•nicy zawarcia umowy 4 powiatowe dzielnic-o we dcpi(n11j„ 
powa-żne sukcesy w postaci zaha· pr.z.yczy:ni siię niewątpliwie do d~.Jszego (Ciąg d~szy ńa str. 2 - ~il 
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Odpowiedź reakcyinym · awanturnikom 
co daje klasa rć>bolnicza Francji 

ll'gwlad z •e•retarze.,. .. lrancu•lt.lel Generalnej honlederacji Pracą• tow. Benoi~ Fracllon 
.. PARYŻ PAP. Korespondent Polskiej Agen· 1 wielkiego rezultatu i te trzeba zmienić t~ty· f Odpowiedź: Używanie tzw. żółtych związ- Odpowiedź: Zależy to od stopnia zaspaka· 

CJl Prasowe~ w Par)'.Żu Mieczysław Bibrowski kę, popierając elementy rozłamowe wewnątrz ków przeciw ruchowi zawodowemu klasy robo jania żądań robotniczych i w_ ogóle rozwoju 
przeprowadził wywiad z 1-ym sekretarzem CGT. tniczej ma swoją starą tradycję. Nową rzeczą ogólnej sytuacji. Rola kierownictwa CGT pole 
generalnym Centrali Francuskich Związków Wspomniany Irwing Brown przybył do jest kilka prób posłużenia się przez agentów ga zasadniczo na tym, aby rozwijające się ży 
Zawodowych. (CGT) Benedy:<tem Frachonem, Francji dla lata temu i chociaż nasza reakcji brrnią strajkową przeciw robotnikom, wiołowe ruchy nie posiadały charakteru anar· 
który. udzielił mu odpowiedzi na następują~e kontrakcja uniemożliwiła mu ~ałożenie w Pa· sprowokowania lokalnych strajków w chwi- chicznego. Np. wybuch ogromnego strajku gór 
pytania: . ryżu oficjalnego biura, rozwijał on i rozwija lach niesprzyjających ogólnemu ruchowi, dra- ników na północy Francji odciąża bardzo zna-

~ytanle: Jakie zna.czenie należy przypisać nadal działalność, dysponując znacznymi suma gą apelowania do żywiołów zacofanych albo cznie strajku robotników w MarsylU, przeciw 
manifestowi do francuskiej klasy robotniczej , ini dolarowymi i subsydiując np. pisemka b. reakcyjnych, do ich ciasnych interesów kor- którym rząd użył uzbrojonej policji. 
uchwalonemu ostatnio przez komitet konfede- kolaboracjonistdw, wyrzuconych z CGT i wo- poracyjnych. Najistotniejszą rzeczą jest kierowanie tym 
ralny CGT i rozpowszechnionemu w 10 milio- g6le wszelki ruch, skierowany przeciw jej Je- Tak wyglądał po-:zątek pierwszego strajku w bardzo znacznyfu, bez wątpienia ~uchem, u 
mach egzemplarzy? dności. Gazety doniosły także 0 rychłym przy fabryce „Renault" i w metrze paryskim, gdzie którego podstaw leżą przyczyny gospodarcze, 

Odpowiedź: Pierwszym celem tego ~anife jeździe do Paryża działacza CJO Carreya, któ- dla wywołania ruchu posłużono się „autonomi- jak również niezadowolenie· z reakcy:n~j poli-
1tu - jest zmobilizowanie ogółu robotników remu miano powierzyć podobną, misję. Pragnę cznym" związkiem maszynistów. Próby te zo- tyki rządu. 
po<l kierownictwem CG'f przeciw reakcyjnej oświadczyć - mówi Franchon z naciskiem - stały złamane przez CGT, która w obu wy· Jedno mogę panu panu powiedzieć: Jeśli 
polityce gospodar-:zej rządu. Polityka ta spo- że nie 'llędziemy tutaj tolerować nikogo, kto padkach stanęła na czele akcji, rozszerzyła groźba zamachu ze strony de Ganlle'a stanie 
wodowała niepowstrzymaną zwyżkę cen, :ttó- zechce działać przeciw jedności francuskiej ją na ogół pracowników i doprowadziła do się wyraźna francuska klasa robotnicza będzie 
ra pozostawiła daleko w tyle płace robotnicze, klasy robotniczej. Każdego takiego agenta bę- zwycięskiego końca. W wypa<;iku strajku pra- się bić. 
kurcz~c w ten sp?sób środki istnienia mss dzlemy demaskować i zwalczać. cownłków komunikacji miejskiej, rząd, mimo s ła fr·ncus~(ej k'as•r ro'-otnir.1ei 
pracujących. Mantfest w obronie najżywotniej s· ... ,·at pracy odrzuca ala11 Marshalla użycia policji i groźby reltwizycji, musiał cal- ' ' - •. 
szych interesów pracowni~zych wysuwa zada- n kowicie skapitulować. Rzecz charakterystycz- Pytanie: Jakie znaczenie ma akcja francus-
nłe określenia nowego minimum egzystencji Pytanie: Jaka jest pozycja Generalnej Kon- na - w chwili gdy strajk ten rozszerzał się, kiej klasy robotniczej dla wzmocnienia po-
t ogólnej rewizji płac c0 trzy miesiące wobec federacji Pracy w sprawie planu Marshalla1 związek „autonomiczny" wycofał się z niego, koju i przyjaźni między narodami, a w szcze­
trwającej ciągle zwyzkl cen. Strajki 0 coraz Odpowiedź: Dyskusja na ten temat rozpo- aby po wywołaniu, złamać go z )c:olei. Próba gólności między naro-dem francuskim i pol-
wlększym zasięgu i nasileniu wskazują, Iż częła się jeszcze przed posiedzeniem komitetu ta skończyła się fiaskiem. skim? 
franc~ska .klasa robotnicza zdecydowana jest konfederalnego CCT. Jak wiadomo, Jouhaux Ten sam charakter miał strajk pocztowców Odpowiedź: Francuska klasa robotnicza 
bronic swych P?dstawowych interesów.. bronił tego planll w sposób bardziej lub mniej w roku 1945. Wówczas CGT niezareagowała pragnie prze'z swe działanie przyczynić się do 

Ponadto. mamfest wzy~a ogół pracui.ący.c~ otwarty. na zebraniu frakcyjnym, zwołanym w porę i w -rezultacie udało się ro.złamowcom zacieśnienia więzów ze światową klasą robot· 
do tw?r~ema we ws~yst,uch fabrykach 1 :n1c1 wbrew statutowi CGT. KażdeIPU jego oświad- stworzyć organizację „autonomiczną". nzczą, a w szczególności .z klasą robotniczą 
scowosc1ach komitetow obrony republiki pru~d czenlu na ten temat cała prasa 'Ji~akcyjna po- A n . k .1 . . . . . d Polski, ZSRR i nowej demokracji środkowej 
zamachami reakcli rodzime! i młędzynarodo· zostająca pod wpływami ameryk ·kim1·, nada .. ge c.1 .rea ":J . s1ęgaią rowniez . o prawo: Europy. 

J 
kt' · · kaCJ1 mme; wyrafinowanych. Domes10110 m1 . . .. . . 

we, ore zagrazaJą. nie tylko ustrojowi repu- wala wielki rozgłos. Jouhaux bronił tego pła- ł . . . . · . . . .1 Skuteczno·k te) akcji zalezy od tego, w ia-blik • k' F j' 
1 

i j j • . w as01e, ze w pewnej m1e1cowosc1 po nocneqn . . . . 
ans iem.u ranc I a e e niepo<lleqł:io;c•. nu również na posiedzeniu komitetu konfede- Zagłębia węglowego objęteqo w tej chwili I kim stopmu uda się powstrzymac rząd fran-
We~wame to Z?stało przyjęte przez ogól raJnego, powołują:: się na trudne położenie strajkiem 100 tysięcy górników trzech zam 1_, cuski przed uległością wobec Imperialistów 

robotników. Jak wiadomo pewna ilość ~elt!.'Ja gospodarcze Francji. s~owanych mężczyzn wtargnęl~ do jednego 'z j amerykańskich i rodzimą reakcją. Związki 
t6w. z Leone.m Jouhaux ~a czele, :WYPOWIP.'.!71a- Odpowiedzieliśmy wówczas tak samo, jak zakładów i uszkodziło maszyny. Chodzi tu I między Polską i francuską klasą robotniczą 
ła. się przec1~ apel?wamu do ogołu pracowni- odpowiadaliśmy na argumehty monachijczy- o~zywiście 0 zdyskredytowanie strajkujących 1 datują się oddawna. Obecno~ć licznej polskiej 
kow, powoł~iąc ?1ę na :z.ekome przesz~ody ków po roku 1936. Za każdym razem, gdy Hi- w oczach szerokie} opinii, . - I emigracji robotniczej we Francji nadała im 
11tatutowe, Jednakze mamfest został uchwało· 1 .1 . ś d · . . charakter bliski i żywy. 
ny głosami bardzo znacznej większości dele- t er grozi ' monachijczycy o wia czllli, ze Pytaµle .. Jakie są cechy. ch~rakterystyczne . 
gat6w, Pierwsi odpowiedzieli na apel meta- trzeba ustąpić dlol. świętego pokoju. Wiadomo, grup .w łO!lle klasy robotniczej, na ktorych I Braters~I sn UH r!ł~IH11 k6 w 
I 

co wynikło z tego ulegania szantażowi. k ia er ra h by? 1 owcy okręgu paQTskiego, a obe-:nie ruch ten rea ·c 0~ 1 ~ swe c u . poi 1tk eh i f (ĄffCU -:'(r.h 
7.atacza coraz szersze kręgi. Oświadczyliśmy, że dzisiaj podobnie jaje wów Odpowiedz: Reakcja w ty-:h swoich mane-1 . . 

, -:zas, trzeba się przeciwstawić energicznie wrach apeluje do żywiołów najbardziej zaco- . Wspólnie toczona waT~a o ludzkie warun-, 
Krec a robota are"'fOW reakc'I szantażowi dolarowemu, za którym kryją się fanych lub skompromitowanych, jak np. kola- I k; pracy znalazła przed/uzenle we wspólne, 

a"'ervkań~,1 · eł 1mper1auści amerykańscy, zagrazający suwe- boracjoniści aijJO monachijczycy. w czasie do I wolce zb~ojnej z. tym samym wrogiem,. ok~: 
. . .. rennoścl gos.podarczej i politycznej Francji. konywania rozłamu związku po-:ztowców był pnnlem niemieckim w szereaach org"niznc11 

Pytan~e. Czy Generalnej KonfederaCJ1 Pra- W czasie tej dyskusji Louis GaUlant wypo szczególnie aktywny działacz nazwiskiem portyzantów. Przyjaźń to, przypieczętowana 
cy zagraza r0;:ł~m? . wiedział 1lę puectw planowi Manhalla w spo- Mathe, który w okresie monachijskim praco· krwią i wspólnym umiłowaniem tych samych 

, . ~IJP .. 0fłe~z:; J~st F~Fłą nic71 1!-przec71,.on.ą, U\ sób' bardzo dobitny, ale ' nastąpnie sprze-ciwił wał ·dla Niemców. Dzisiaj znajduje się on o- Ideałów wyzwoleńczych, jest nierozerwalna. 
is. ~fil udzie, którzy ~~c~ sobie· rozh!mn. W tr.fę uchwalenitl' ćtlpowiedftiej r~·zo!U-:ji, •· wska- c:zywiście -i po stronie rozłamowców. Zapytany " Jstnięje tniętlzynarodowa ra<;ja proletart11c­
p1erwszym .. rzęoz!e wym~enić .tu trzeba a.gen- wjąc na przykład Trade Unionów i proponu- na jednym z wieców, czy pozostaje nadal wier ka która ją uzasadnia, istnieje jednak również 

• łó~ r~aktiJ• ~nterykanskiej-, •..clórzy oddziały- j~c wyczekiwanie.• Oczy'wiście taka poi;ycja ny ·swojemu hasłu, odpowiedział potwierdza- szc:-ególna racja narodowa. Nad • na5zym . ~o~: zn8c~t~~~ -'1k~rum~owane , dal:b~ wy~zu· musiałaby zdeZorientować · francuską k!uą- ro· jąco. w~pólnym bęzpieczeństwem zawisła ta ~ama 

O a 
.
1 1 

óldoial oriaCJę, znaj U Ją d. w Rym botnlczą co do istotnego stanowiska CGT, wo- Sytua-:ja materialna pracujących nie odgry groźba niemiecka. Reakcja amerykańska, an-
p p re e wps z a an e naszego rzą u. oz- d J'ś 1 · · d · t t · d · · l' N · t · · · 1 k' f · · wija ją oni swą działalność nawet w łonie bee tego po da 1 my rezo u-:ię, wypow1a aią- wk a u a1 z~ks~ n1ckze1 r~k1 . .. p. ~ c1~1as.1e s rpaJ- gie hs aN, . ra~cuska 6przyia. odrod~emu r.eakcyj-
CGT W 

1 
'b t ł k 'lk t t cą się przeciw planowi Marshalla, pod gloso· u prcowm ow omuni ac11 m1e1s' ei w a- nvc 1em1ec, podtrzymu e zyw1oly h1tłerow-

no : t'!h.?, spo~o kópows a 0 d 1 a hzw.
1 

„au ko wanie. Została ona. przyjęta przygniatającą ryżu najlepiej uposażom~ f(ategorle pracowni- skie, które marzą o rewanżu. 
m1cznyc zw1ąz w zawo owyc , a e ja · k · · ł • cze ln"'ynlerowie l technicy - wykonywali p d 1 · dotąd nie posiadaja one wielkiego znaczenia wię szoscią g osow. ' " rowa ząc wa kę, nie zapominamy, że - to, 

· · · skrupulatnie dyrektywy CGT. co pow1·ed · I wt l c~ lk 
Inspiratorzy tego T\li.'.hU rozłamowego pragnę- lowe metody reakcji . l - • • . Zia wasz ceprem er . • omu Il -
liby wciągnąć czc:ść fran cusk(ej :dasy robotni- Pytanie: Ja~ie znaczenie nalezy przyp1sa~ 

1 
iz Polskę 1 francuską klasę robotniczą po!4ciy-

~zej w krucjatę antvkomunistyczną, ale wola Pytanie: Na czym. polegają w świetle do· wypadkom w ursylil l rozuerzanlu się fali ły więzy so,iuszu - odpowiada . '!' pełni. 1~a· 
jedno5cl, któTll oiywld uero!lie masy pracują świadczenia f ancuskiego nowe metody, do kt6 1~r~jkowej1 Czy .są<lzl pan, że akcja francus-1 szym uczuciom i tradyciom na;;zeJ przyiazn1 
ce, stanowi przeszkodę. 

0 
kt6rą, rozbijają t1ię ry-::h sięga reakcja, aby skłódć l osłabić zor- k1e1 klasy robotniczej mogłaby nabrać charak- 1- podkreśla na zakończenie wywiadu Fra· 

te Intrygi. - ganizowaną klasę ro)lotniczą? teru strajku generalnego, . chon. 
Ich inspiratorzy zapominają, te CGT w ro- _.,.. ___ .._. ______________ ·------~-------------------

~~zel::~n~~e i~6!~z~iGT h~tl~~~~s~~~f. ki~~~atihij: J e d n o m y s' I n' o s' c' . . I k· 1 c h m o c a r s t w sklm agentom reakcji udało się usunąć z łona W I e 
· C'GT działaczy komunistycznych, aby nutę­
''"ie zaofiarować swe usługi okupantowi hltle· 
r~w::klemu. 

podslawq Organizac~i Narodów Z!ednoczonvch 
OdpoPJiedż .,.;„. ffq5ząńsldeqo na próbę podważenia. prawa ł'eta 
LONDYN (obsł. wt.) - Z Nowego Jor· 1 dzenia Generalnego ONZ delegat ZSRR dział się przeciwko próbom zniesienia 

Bo!oty duc~ fra1?cusk· •I klasy 
ro· ot111cze1 

Pytanie: Na czym polega nowa sytuacja 
· ·neralnej Konfedera-:ji Pracy w porównaniu 

; przeszłością? 

ku donoszą: Wyszyński wygłosił przemówienie, w zasady veta. 
Na wczorajszym 1>01liedzeni<U Zstr-0111a- którY'tll w sposób stanowczy WY'P·Owie- Wyszyński stwierdził na wst e1pie, że 

Jednolity front - rąkojmą pokoju 
konflikt Polityczny między mocarstwami 
przy.imuie coraz bardziej otwarty chara­
kter. Przyszło~ć pokaże, czy mocarstwa 
znai<lą dro~ę wspólpracy, czy też · pójdą 
każde swo,ią <lroi;ą. Druga ewentualność 

(Ciąg dalszy ze etr. 1-ej) 

aby referentami na zebraniach byli czo­
łowi aktywiści obu· partii. Podstawą wy. 
głaszanych refer1łów będą specjalne te­
zy. 

5 
KC i CKW zalecają, aby dla nada­
nia zebraniom bardziej uroczyste­

go charakteru, tam, gdzie to tylko jest 
możliwe zorganizować część artystycz· 
ną (występy chórów, orkiestr, recyta· 
cje i t.p.). · 

ma: oznaczałaby koniec ONZ. 
JEDNOLITY FRONT - RtKOJMIĄ Stan~wisk0 ZSRR .ie1<t stanowcze l zde 

POKOJU! cydowane - oświad.::zyt Wyszy( ~ki. -
JEDN-OLITY FRONT PPS I PPR - 'Nie będzie ono .nawet ro-7.patryv."•ć wnio­

TO UGRUNTOWANIĘ . DEMOKRACJI sim o zniesienie pra·wa veta, g·;l't bez 
LUDOWEJ I DALSZY MARSZ DO SO- Prawa veta niemożliwa jest Je.U110 ; ;1yśl~ 
CJALIZMU! ność wielkich mocarstw. 

JEDNOLITY FRONT FUNDA· Wniosek amerykański w sprawie veta 
MENT SOJUSZU ROBOTMCZO- to dalsr,y cią~ Polityki Trumana i Mar-
CHtOPSKIEGO! slrnlla, zmierzającej do zdobycia dla Amc-

JEDNOLITY FRONT GWARANCJĄ ryki poz:vc.ii dyktatora ekonomicznego. 

Odpowi~dź: Nowa sytuacja polega na 
wtrokle ducha bojowego francuskiej klasy 
robotniczej 1 na jej pogłębionej świadomości, 
wzbo!Jaconej doświadczeniem roku 1936, pole· 
gającym na urzeczywistnieniu jedności zawo­
dowej, doświadczeniem roku 1939, polegają· 
cym na zama<'hu na tę jedność i przede 
wszystkim - doświadczeniem walki z najeźdź 
Clł hitlerow1kim i jego pomocnikami Jrancus· 
klmi. Ci właśnie działacze zawodowi -komu­
niki - którzy zostali w 1939 usun'.ę~! z CGT 
przez monachijczyków, podjęli niezwłocznie 
przeciw nim walkę 1 te walkę sami prowadzi­
li nadal przeciw najeźdźcy aż do roku 1943, 
kiedy to dzięk: naszym wysiłkom odbudo~a­
no jedność wladz związkowych. W o:Cresie o­
kupacji wydaliśmy 213 nielegalnych numerów 
naszego organu „Vie ouvr!ere" który rozcho­
dził się w dziesiątkach tysięcy ęgzemplarzy. 
Fakty te zakorzeniły ~lę głęboko w świado­
mości francuskiej klasy robotniczej złączonej 
nierozerwalnie ze swymi przywódcami. 6 

Pytanie: Czy mógłby mi pan podać klika 
nczegółów o działalno1ki emisariuszy amery­
kańsk'ch we Francji, skterowjmej przeciw je· 

Oo udziału w zebraniach I Ich 
przygotowaniu należy zmoblłlzo· 

wać organizacje ZWM i OMTUR. 

NIEPODLEGŁOSCI J SUWERENNOSCI Ponieważ taka JJoJit:vka jest sprzeczna 
POLSKI! z zasadami ONZ Stany Zjednoczone dążą 

JEDNOLITY FRONT - GWARAN- do znie11ienia ONZ atakiem na veto. 

dności CGT1 1 
Odpowiedź: Właśnie ostatnie wiadomoś-;i. 

które dotariy do na11 ?.El- Stanów Zjednoczo· 
nych, wskazują, że przywódcy ,,American Fe· 
deration of Labour", (Amerykańska Federacja 
Pracy) odbyli w Nowym Jorku naradę z udzia. 
łem pewnych Francuzów. Przedmiotem narady 

Celem na,leiiytego sipoopularyz()Wa­
nia rQcmi'cy zawarcia umowy pole· 

ca się organom pras~wym obu partii za· 
mieszczanie artykułów I wypowiedzi czo 
łowych działaczy i przodowników pracy 
obu pnrtli, ich fotografii, a takie haseł 
jednoJitofrontowych, wyjątków z umo­
wy I t.p. 

była sytuacja CGT. 
Rozważano tam różne ewentualności: wy· 

kluczenie działaczy komunistycznych z CGT, 
objęcie władzy przez de Gaulle'a, wojn~. dele­
galizację partii komunistycznej itd. itd.. Je· 
dnakże w konkluzji uznano. źe dotychczasowa 
działalność agenta AFL we Francji Irwinga 
Browna, polegająca · na inspirowaniu rozlamo· 
wvch zwiazków „autonomicznych", nie dała 

Kamp:mia ta winna przejść pod haslli!· 

Za Centralny K()mitet Wyk<rnawczy 
Polskiej ~;:irtił Soc jalis.tycznej : 

W. Reczek. 

CJĄ WZROSTU DOBROBYTU LUDU W dalszym ciągu swoje·go Przemówie-
POLSKIEGO! nia Wyszyński zaikweHtionował prawo 

JEDNOLITY FRONT PPR I PPS _ ~tanów Zjedn?czonych do określenia, co 
r . .1est, a co nie Jest dentokraclą. 

TO GWARANCJA CALKO"' ITEGO WY I Plan Marshalla--0świadczyl dalej Wy 
KA~CZOWANIA OGNISK REAKCYJ- szyf1ski - iest jeszcze niedostatecznie 
NYCH W POLSCE. . j zdemasko\".a~y. w. razie jeg0 realizacji 

JEDNOLITY FRONT PPS 1 PPR - w zacl10d111eJ Europie zostaqą tylko nikłe 
TO WJ(LAD DO DZIELA JEDN.OSCI ślady . suwerenności. Oi!trze~am przyszłę 
ROBOTNICZEJ W EUROPIE. I NA CA- ofiary Shylocka, który w końcu zaiącLa 
lYM SWJECJE! 'fonta mięsa. 

K 
, „ . Rząd ~SRR - za'kończył Wyilzyp.·s'ki-

Za ?i:i1tet ~entn.lny. . nie da sręi oszukać przez Stany ZJedno-
. Polsk1e3 Part11, RQlootmczeJ czone, które pragną rzekllmo tvlk4 •• z.ba· 

Z. l(liszko. d.ania" snrawv veta _, 
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Wsp_ ó-łpraca daJe plony, 
lowarzys- Biegański i Głażewski opowiadają Czvtelnikom „Głosu'' ~ J!j · 

o braterskim zespoleniu wysfłków organfzacji dzielnicowych PPS i PPR ~ '1? 
f I dzić dobry węgiel I sprawę tę uzgodniliśmy - Na temat wspólnych akcji politycznych I O c:J 
f; z Centralą Zaopatrzenia Przemysłu Papierni- - mówi tow. Głażewski - nie będziemy 

1 

, 
; czego. Podobna interwencja miała ostatnio wiele się rozwodzić. Były to bowiem .akc~e Kweslia gruntu i J miejsce w firmie „Eisert i Schwiekert", gdzie prowadzone przez całą naszą orgamzacJę I 

~~ dzięki wspólnej akcji uzyskaliśmy pałac na łódzką wespół z PPS. Jeśli się zdarzy, iż tematem rozmowy (prze· 
Żłobek i przedszkole. Na zakończenie chciałbym kilka słów po- cię?1ei_ rozmowy) są· Stai:y Zi;dnoczone, t.o na 

Tow. Z. Biegański Tow. K. Głażewski 

Kiedy tego dnia zajrzałam do lokalu par­
tyjnego dzielnicy Śródiniejskiej-Prawe] ani się 
spodziewałem, że czeka ńmle· taka ciekawa 
rozmowa. 

W gabinecie tow. Głażewskiego - 1 sekre­
tarza dzielnicy PPR toczyła się ożywiona dys 
kusja. Tow~ Głażł'wskl i tow Biegański -
sekretę.rz P:PS dzłelnlcy - „Prawej" omawia­
li właśnie termin oraz porządek dzienny naj­
bliższego posiedzenia „szóstki" Oczywiście -
spowodowana ciekawością dziennikarską -
poprosiłam to}'larzyszy, aby opowiedzieli o 
rezultatach wspólnej pracy. Szczególnie, że 
zbliża się czas bitMisu - pierwsza rocznica 
podpisania umowy o Współdzałaniu PPR i 
PPS. 

Na dzielnicy Prawej-$ródmiejskiej współ­
praca daje plony. $wiadczą o tym osiągnięcia 
- świadczy o tym również i nasza rozmowa. 
Towarzysze mało bowiem - mówili o ko­
nieczności jednolitofrontowego współdziała­
nia, o pogłębianiu jednolitego frontu. Podawa 
li natomiast konkretne fakty - t to fakty 
wiele mówiące. Towarzysz Biegański od nie­
dawna pełni funkcję sekretarza dzielnicy 
„Prawej" PPS. ale wiele już zdziałał dla do­
bra jednolitego frontu na te:renie tej dziel-

.nicy. 
W ostatnim miesiącu - stwierdził tow. 

Głazęwski - odbyło się we fabrykach 27 
"K"SPólnych zebrań, przeciętnie odbywa się 30 
zebrań miesięcznie. I ta wspólna praca tak 
ludziom obu partii robotniczych weszła w 
kre\v - że to nie komitety dzielnicowe przy-

- stwierdzić także trzeba - zaznacza tow. wiedzieć 0 wytycznych dalszej pracy. ogoł_ biorąc - o _czym się wowc~as .~ow~? .-
Biegański, że dzięki naszej wspólnej, zdecy- M · · · · 'bl' · · ł · · O literaturze? Nie. O malarstwie 1 rzezb:e? 

u~imy zaJąc sięd ":-' na_J 
1 

izszeJ przysz osci Nie. O teatr.ze lub kinie? Nie. O tańcu czy 
dowanej postawie wydatnie maleją kradzłeże szeregiem fab~yk g zie wie e s?raw wYmaga sporcie? Nie. 0 drapaczach nieba : dolin·ie 
na fabrykach. A to dlatego, że w naszych sze up.orządk~wai:ia. Do tych w pierwszym r~ę: Tennesee? Nie, nawet 

0 
tym _ nie. 

regach nie chcemy tolerować złodzieji. Prze- dzie nalezy firma d. Flaker. Poza tym zaJąc Do niedawna mówiło się jem::ze :i bombie 
strzegamy, aby legitymacja partyjna nie osła- się trzeba odcinkiem młodzieżowYm i kobie- atomowej. Dziś i ona po rozbiciu ml'lnopoiu 
niala krętactwa i złodziejstwa. cym. I wreszcie sprawa najważniejsza, sprawa atorocwego przestała „brać". Cóż więc pozo· 

- Poza tym nie sądźcie, że współpraca wspólnego szkolenia naszych kadr partyjnych, staje? Ano, „murowany" temat z „żelaznego 
nasza tylko w fabrykach dopisuje. Nasze Ko- prawda? repertuaru" p. prezydenta Trumana, u. gene· 
mitety dzielnicowe regularnie ze sobą się _ Zastanowimy się nad tym zagadnie- rała Marshalla, p. ministra Harrimana, p. pxe· 
zbierają. W tym roku odbyło się 8 zebrań niem na najbliższym zebraniu „szóstki" _do- zesa Hoovera czy p. gubernatora. Clay·a: - to 
„szóstek, a ile rozmów - ot takich, jak . , . potęga finanśowa Stanów Zje<lnoczo··1ych. 
dzisiejsza - zliczyć trudno. Czasem się rzuca tow. Bieganslti. ' -· Ach, USA - ·powiada się tedy o Amery. 
spieramy, ale uczciwie 0 sprawach spornych Wydaje mi się, kończy swoje wywody tow. ce - to ci kraj! Prawdziwa p.o•tęga! „Oni" 
mdwimy · na naszych zebraniach. I dochodzi- Głażewski - że musimy ukazywać naszym wszystko mogą, bo leżą na foTsie, a for.sa, W:a· 
my do porQzumienia. towarzyszom dalsze perspektywy naszej jed· domo, to grunt... 

Współpraca z PPR _ stwierdza tow. Bie- nolitofrontowej współpracy - perspeldywy - Oblicza się nawet w przybllżeniu wielk-gść 
gański daje wiele i nam pepesowcom. Powiem jedności organicznej - zgodnie z uchwałą o tego „gruntu" i dochodzi nieraz do niepakoją· 
szczerze _ dzięki wspólnym zebraniom w fa- jedności działania. cych wniosków, A tymczasem.„ 
brykach Podnl·o·sł się poziom pol1'tyczny i na- - A tow. Biegański konkluduje: dro11a do Znajd1:1je się.~ Eu;opie niewielkie pańs.t~, 

. . . „ • " • bardro mes;zczęsl!wę i bardzo b1edne. Przy po· 
szych towarzyszy i ogółu ro1>otniczego. Co się teJ JedneJ. partu .prowadzi ... przez uletlszame tężnych Stanach Zjednoczonych - po prostu 
nasuwa, to fakt, że wielu zrozumiało -wytyez- p~a~tyki ~pe~n?htego ~rontu, 1nzez ~alsze mucha. Potężne Stany Zjednoczone zawzięły 
ne naszej polityki zagranicznej opartej w usw1adam1ame 1 szkolen1e naszych towaizyszy. się, aby grecką „muchę" zł&pać na lep dolato· 
pierwszym rzędzie na sojuszu polsko-radziec- Dziękuję Towarzyszom Biegańskiemu i 

1 
wy. No, i łapią. Od dłuższego czasu łapią. 

kim - zrozu\Diało doniosłą rolę Związku łla· Glażew~kiemu za tę pouczającą rozmowę. Slą Tsaldarisowi forsę na uzbmjenie i wyeli'Wł• 
dzieckiego, jako ostoi pokoju. I.T. powanie kondotierów, fundują milionowe ,;ifc,. 

~n~re~ ..Kra~owiatow i iórali" w· Ue[~o~łowa[ji 
Ekipa Teatru W.P. powraca dziś do lodzi 

życzki" i ,,:zaliczki" i - nic. Tsaldarls nie fyl· 
ko nie może sobie dać rady z wodzem gJe<!· 
kich partyzantów Markosem, ale jeszC'le bte­
r.ze od niego baty. · 

P prezydent Truman w swoim orędziu „gi:ec· 
ltim" dał os.tatnio wyraz przykremu ridu~u, 
iż mimo, że „forsa to grunt" Tsaldarie „l~", 
a Markos „stoi coraz mocniej". 

Jak donosiliśmy w ramach imprez miesią· I· jazm czeskiej widowni. Widowisko _obejr.zała Ano, widać grunt Markos·a jest mimo Wsri/· 
ca słowiańskiej współpracy kulturalnej wy- Pr.aga, Brno, Moraw~a Ostrawa, ż_lm. i mne stk(J silniejszy. Coprawda bez wygodnej pod· 
jechała do Czechosłowacji specjalna ekipa ~masta czech?słowa~~1~· Przedstawieniem z~- ściółki dolamwej, ale za to rie skalistej forma· 
Państw. Teatru W. P., obejmująca zespół arty· mteres~wał się osobisci~ Prezxdent B_enesz, l!li· cji, która nosi mia.n.o: Wolność. Tn:ymają aię 
styczny i techniczny teatru, orkiestrę Filhar· n!str?wie rządu -::z~s~iego, J~k . wicepremier go też niezachwianie wszystkie narody, ikt6re 

F1erlmger, przemawiali z okaz11 wizyty Teatru, h t .„ · 1 · ć"I E Tam 
monii Łódzkiej oraz .~hór i balet Państw. Wyż pod:creślając walory polskiej sztuki i wagę . c cą „s ac , a me - „ eze · • 
szej Szkoły Muzycznej, z operą narodową Bo· kulturalnego zbliżenia polsko-czeskiego. lgooaaaoooaaacaoaaacccaoaoocooooaooaccaoaaaaag 
gusłauskiego z muzyką Stefaniego „Cud mnie· . ~owrót. ekipy Państw. Teatru w .. P. nastąpi :i Szczęście w małżeńtwie i; 
many czyli Krakowiacy i Górale''. Głośny ten dz1s w dniu 22 .b. m. po trzytygodmowym po· g g 
spektakl, grany w Łodzi w ubiegłym sezonie bycie w Czechsłowacji .. Począws~y od dn. 25 g przyniosą Ci OBRĄCZKI „ ~ 
z wyjątkowym powodzeniem (168 przedsta· b. m. Teatr W. P. da kilka spec1alnych przed 

1 
g . • g 

wień w ciągu prawie 5 miesięcy), pokazany stawień „Krakowiaków t Górali" w nowej ~ kUplORe W Sklepte 11-gO Listopada 3 g 
z sukcesem w Warszawie, obudził rzadki entuz oprawie w Łodzi. ~oaooaaoaoacaaaaoaooocooaaaaociaaaaaaaDaqp_p!jiO!ł 

naglają do odbywania wspólnych posiedzeń, k 
a koła fabryczne same ściśle przestrzegają Szlachetna rywalizacja pierwszeństwa w produ cji 

[f:§\:·~~l~Jlit?~§:] Współzawodnictwo o tytuł przodownika pracy rozpoczęte 
załoga i sprawy „bytowe" robotnika lepiej są Od k - i d d I C ·ę CÓ Ul 
rozwiązywane. zna • naqro V a Z.Wf.I • z 

Dla przykładu: - w fabryce d. Plihal kil- Od pierwszego listopada stają dziesiątki I poszczególnym zakładzli. ustanawia się trzy\ pod warunkiem, że osiągnięte wyniki nie ·\lę-
ka miesięcy temu - panowały nastroje przy- tysięcy włókniarzy do walki o tytuł przodow· nagrody. Zdobywca pierwszej nagrody otrzy- dą gorsze od tych, za które już nagrodę zCio-
kre, wydajnośc pracy kulała - dziś dzięki nika pracy. muje odznakę „Przodownika Pracy Pniemyslu był. 
wspólnym wysiłkom - lepiej jest wykony- Współzawodnictwo o ten tytuł odbywać się Włókienniczego", legitymację upoważniającą Pracownik, który w ciągu czterech etapów 
wany plan produkcyjny, lepsze współżycie będzie w miesięcznych etapach, z których zwycięzcę do noszenia tej odznaki, oraz na- współzawodnictwa zdobędzie przynąjlIDtiej 
załogi, lepsze i zaroblti. pierwszy kończy się w dniu pierwszego grud- grodę pieniężną w wysokości 3.000 zł. Zdo- trzy razy punktowane 'miejsca otrzymuje od 

To samo można stwierdzić w fabryce d. nia. Współzawodnictwo odbywa się wewnątrz bywca drugiego miejsca otrzymuje oznakę zarządu Głównego Związku zawodowego 
Kroenig. A już najbardziej wymownym przy- zakładów pracy, dla każdego z zasadniczych „Pn:odownika P~acy" . I~gLtymację l 2_.000 z.I. Włókniarzy nagrodę specjalną w postaci bez­

zawodów oddzielnie. W dużych fabrykach Zdobywca. trzeciego .mie]sca otrzymuJe dyp· płatnego dwutygodniowego pobytu w J'ednvm kładem jest Monopol Tytoniowy - gdzie 1 m yda ną racę. " 
'l d d współzawodnictwo odbyć się może w ramach 0 uznama za w J P z Domów Wczasów Pracowniczych Przem. ysłu dzięki wspo nej, z ecy owanej postawie roz- D 1 · · · · · 'kl -~· 

Poszczególnych oddziałów. Obok tkaczy na 0 egitymaC) wpisu1e się wyni pracy Włókienniczegn, Posiadaczowi odznaki' ,,·Przo-wiązano starą Radę Zakładową, gdzie sobie ·ą .,... 'ł od 'k w d:c .., 
czterech i sześciu krosnach obok prządek ob- osi g~u„.e przez wsp.o za~ m a. . wypa u downika Pracy" przysługu3'e prawo dowol11e-gniazdko uwili reakcjoniści i powołano Radę . . ' . . . powtórnego zdobycia Jednego z pierwszych 

tymczasową, w skład której weszli szczerzy' sługuJących t.rzy 1 _cztery strony. mo«ą rowme~ miejsc następne wyniki pracy wpisywane są go wyboru tłrminu urlopu w mięsiącach 
demokraci. w walce brac udz~ał sn?waczk1, nawl~kac~i, do iegitYlllacji zdobytej, za pierwźsy'm razem. czerwcu, lipcu lub sierpniu. · 

Albo jeszcze inny przykład - w fabryce krochmalarze, maJStrow1e tkaccy, maJStrowie Nagrody pieniężne są wolne od opodatkowa· Zachodzi pytanie: jakie wskazówki będą 
obuwia nie wykonano planu _ dzięki pracy przędzalni i majstrowie remontowi i różne nia. Wszelkie -:!ężary z tego tytułu ponosi b d . nik. 

61 inne zawody. zakł<id pracy. rane po uwagę przy ocenie wy ow wsp 
naszych towarzyszy z obu partii - w ostat- . zawodnictwa? Otóż Sąd Współzawodnictwa, 
ni<:j dekadzie plan został wYkonany z nad- Zwycięzcy w poszczególnych etapach wspoł Pracownik, zdobywający jedno z pierw· który orzekać będzie w tych sprawacp, u-
wyżką. Na wszystkich odcinkach peperowcy zawodnictwa otrzymywać będą nagrody ho- sz.r_ch miejsc ma prawo nadal brać udział we 1 d . ć b d . t . 

norowe i pieniężne. Dla każdego zawodu w wsifmiawodnictwie i w następnych etapach wzg ę ma ę zie nas ępuJące pioroenty: wy-
i pepesowcy przodują w ruchu współzawod- _ _... ~~·-~ dajność pracy, czyli odsetek przekroczenia 
nictwa. planu produkcyjnego (ale bez wliczenia bra-

- PragJlę i ja dorzucić kilka przykładów 1 kowanej produkcji), jakość pracy czyli naj-
- mowi tow. Biegański. Do najbardziej cha- większy procent pierwszego gatunku, dyscy-
rakterystycznych należy Bank Narodowy. plinę pracy ( opuszczenie chociażby jednego 
Przyznać trzeba, że przez czas dłuższy wza- dnia, dwukrotne opóźnienie i jakiekolwiek 
jemne stosunlti między pepesowcami i pepe- • „ , • . • I upomnienie za wykroczenie przeciw dyscypii-

~~~~:.°!i;pi~r::~~::.i~ ~::k~oi~~!~~~::; Nie WYłiJCZac sw1atła bez uprzedzenia I nie pracy dyskwalifikują współzawodnika). • · I Sąd Współzawodnictwa będzie również 
komitetów dzielnicowych PPR i PPS - udało Obywatelu Redaktorze. ł Z~~~tuję, c~ El~~trowni3: i:ue mogłaby u brał pod uwagę_ sprawność pracy, czego wy-
się wytłumaczyć towarżyszom, że kłótnie Pragnę poruszyć na łam?ch Wa~zego po- ~rz~dzic ?rz~naJmmeJ .na dzien przedtem, w razem jest najmniejszy odsetek postojów i 
ujemnie się odbijają na całokształcie dzieła!- czytnego pisma sprawę, moim zdaniem, bar- Jakich dzielnicach będzie wyłączać prąd. Uła- 1 oszczędnośei czyli najmniejszy odsetek od­
ności. I teraz stosunki się unormowały - dzo ważną. Mianowicie chodzi mi o kwestię twiło by to w znacznym stopniu pracę, zwłasz padków. 
zrozumieli towarzysze starą prawdę, że „zgo- wYłączania prądu elektrycznego bez uprze- cza lekarzy, a pacjentom zaoszczędziłoby 1wie- I p d . . . 
da buduje". dzenia w mieszkaniach lekarzy i w szpitalach. le cierpień i zdenerwowania. , r~ ?wz.gl~ ruen_iu tych ws~ystk~ch mo-

- Tak;e fakty możemy mnożyć bez liku - Jestem sam lekarzem Ubezpieczalni Spo- z poważaniem , mentow istme~ będzi.e gwaran:Ja, ~e zdo-
dodaje tow. Biegański. Również i sprawy by- łecznej i zdarza się często, że przyjmuję pa- Lekarz Ubezpieczalni bywca. ~dznaki będzie naprawc.ę wzorowym 
towe rozwiązujemy dla dobra robotników. W cjentów w godzinach popołudniowych, kiedy (Adres i nazwisko lekarza znane są Re- robotnikiem. 
fabryce kartonaży niedawno rozwiązaliśmy muszę gabinet oświetlać, by dokładnie zbadać dakcji. l Sąd Współzawodnictwa urzęduje w sx1a­
sprawę następującą: był okres, kiedy w fab- pacjenta lub wykonać niezbędny zabieg. Qd Redakcji: List, jaki otrzymaliśmy od dzie przewodniczącego (którym powinien być 
ryce brakło węgla - robotnicy nie chcieli Otóż, zdarzyło się, że przyjmowałem pa- naszego czytelnika-lekarza nie jest odosob- przewodnictący Rady Zakładowej), sekreta­
przerwać pracy. Oddali ich własny „deputa- cjenta, co do którego zachodziła obawa, że niony. Niejednokrotnie zwracały się do nas rza (kierownik Pracy i Płacy zakładu) i trzech 
towY" węgiel do kotła - byle fabryka szła. przechodzi zapalenie opon mózgowych i nie- z zażaleniem nawet szpitale, w których są ławników, z których pierwszy jest przedsta­
A dyrekcja zobowiązała się węgiel robotni- zbędna była punkcja kręgosłupa. Kiedy u- oddziały chirurgiczne i które właśnie w cza- wicielem danego zawodu), drugi kierownikiem 
kom oddać. Ale obecnie, gdy przyszło do pła- mieściłem już igłę w kręgosłupie i rozpaczą- sie operacji narażone są na przerwy w dosta- oddziału, a trzeci majstrem z danego zawodu. 
cenia długów węglowych, okazało się, że ro- łem zabieg nagle zgasło światło i okazało się, wach prądu. Czy na przykład szpitala nie Decyzje Sądu zapadać będą większością 
batnikom oddają węgiel gorszy, - . przemy- ze to właśnie Elektrownia wyłączyła prąd. mogłaby Elektrownia zawiadomić przynaj- głosów i będą protokółowane, a następnie będą 
słowY. Robotnicy zwrócili się do Komitetów Kontynuowanie zabiegu bez dobrego oświetle mniej na godzinę przed wYłączeniem prądu, publikowane w prasie. Już niedługo dowiemy 
Pl?.R i PPS z prośbą o interwencję. Uradzi- nia było niemożliwe i naraziło p=a na by lekarze mtigli przygotow;ać do niezbf\d- się nazwisk tych robotnikó!J. ~rey ~jii_' 
- z dyrekcją, że z Katowic trzeba SP.rowa ; cierpje~a, 1kt2~ mpgł p_m~ ~ · 6. ll:ch zabiegów światło zast~P.cze.'.l • -· 11~ li »_ler:ws~m zę~!~P.fZi!!O-~ pj •• 

• 
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Le I n B I U m SI e r U J• I n a p r a w o czy~~y~~re~~a~~~ł:ow{,: z:kła~~~lil'~~:~:! 
jących kom;erwy ryl;>ne, fabryki te wytwa· 

· . rzają przetwory zarówno z ryb sbtlkowodnych, 
jak l morgk.jch w formie pasztetów, pact i kt>n· 
serWOWB.'!lych W occie pomidorach, oleju i Oli• 

konserw rybnych 

Klasa robotnicza w walce prz c1·w zaku. som reakcJ·i . wte. Ostatnio rozpoczęto produkcję tzw. sztuc-z 
nego łososia - konserwy z dorsza o smaku 

PAllYŻ, w listopadzie. I dą szpalty dzi~iątków garzet nie mają powo- wywiłków reakcji. Spontanic:z;nie tworzone „Ko zbliżonym do łososia. W ciągu trzech pierw• 
Jak było do przewidzenia, n11d Ram'adiera, lhenia. mltety Obrony Rerpubllki'' •Ił dl!l de Gaulle'a szych kwartałów br. fabryki pań1twowe kon· 

pomimo. mane:-v:.owania i Ia:virowalllia, upadł Robotnicy i chłopi franeuscy są doskonade - niefortunnego kandydail4 na dyktoitora, jego serw rybnych wyprodukowały ogółem 1.IJ9!i.Z03 
810.Qio~e. .M~Jl 6forlllQwaim1 nowego gabine- zorientowani w obecnej 1ytuacjl poli1ycznej. ameryka.ń&kich o.plekunów t jego blumowsldch kg. przetworów rybny<0h. 
tu ~dJ!\ł &1ę Leo~ Blum, cz1:1łowy kandydat W}"liłki praisy reakcyjnej, któ.ra utiłuje prze· par.hl'łków ostneżeniem, te kla1>11 robotnicza Państwowe Pabry·ki podlegają CentralnellłU 
prawicowo nastroJonych pra:ywódców SFIO. ctwst11wić „korzyści" płynflce ze „wepó4'racy" będzie brnnlć wólnośe! Pranej! N.utroje Jl\41 Zam\!fowl Przemy•łu Koneerwowego, który 
Bl~~ ma •tworzyć nowy .n:ąd, t. zw. „trzeciej Francji i USA, nie o&iągają żadnych wyn.t~ów. wskazują wyraźme na to, Ż<! klua roootnlcza ditżY do daluego rozbudowania tego typu fab· 
linn · Reklamowana sesja nadzwyczajna, na. której ~epublikę obroni, te fa1zyzm nie będzie rządził ryk. W 1tadlum odbudowy znajduje się o1>ec-

. Już od dłużnego czasu Leon Blum prowa- z~a·ść ma decyzja „ipomoey" amerykłńik.1-ej Francją. "" nie wielka fabryka Konserw w Szczectu•o., kt6 
dz1l n.a łaaJ14<:h „Popul11ire" kampanię prasowi\, dla Pr.ancji na~~a. jett tu „selljq oponowa· Nie pomogą uprawiane az1s przei Bluma 

1 

rej pełne uruchomienie zwięk1zy wydatnie ilo-
której treść 6prowadzał4 1ię w zasadzie do wy- nfa Prane/i". terror I gwałty przeciw rzenotn rc>botniaym ścl produkowanych w tej chwili w !:raju kon· 
kł'?ania,_ że ,,trzecia ll'nia" winna przyci4gn4ć Robomicy frmcllKy nie lekcewll24 .oble otaz krwawa akcjA anty1trajkowa. serw rybnych. 
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.T&5t to be7$przeczne, 2decydowane •tero- 'lf 
wanie na prawo. Frazes o komunistacll, to ey-

paiie p1a$k\l w ocry mas. które przeci'W15ta· D y p I 0 m ~ · t y c ~ n a r e z e r "W'llT a 
wi~ją 1Się po•littyce blumowskiego zjednoczenia .. -.a · .., TT 
i prawi<:_ą. w ~rl!Bl:tyce pr~ca socja~istyczna, p r z •• k r e c h w 11 e p. B e 11 I n a ~ 
wywług"UJfłell stę gdzie i Jak może Ameryika· " 
nom, at<lłlti ~we koncenłiruje na ruchu robotni· Ogre?nM wrażl!1lie w eal•j ~11glit wywarł• rtku dwJe lclęte glowy powstańców'. Trzeba nierz anqiel•ki, który wskazać mO'ie daldadnte, 
czym. Na łama,oh „soejalistycmego" „PQJtula· •ensacja fotegnfiez.na J>OJ!Ularnego dii~ika dodat, że żandarm ma ;n-a sobie mundur bry· gdzie i kiedy utrwalona zo5tała na kliszy fe­
i<re'a" ukarziują się rarz po raz artprnły, ataiku· londyńskiego „CJafly Mirror". Opublikow~o tyjski, zaś u boku broń - również brytyjsk!ł. tograficznej faszysto.wika potworność. Nazwi'5· 
jące przywód<:ów komunistycmych w CGT. mianowicie w tym dzioenniku zdjęcie, przedsta· Zdjęcie jest, oczywiście, autentyćzne. Przy· ko żołnierza znane jest, rrecz ja1na, tedakcji 
Agenci Bluma i de Gaiulle'a prowad-il\ ro"Z1'i- wiające żandan:na grecló~o. który trzyma w wiózł je z Grecji pewien zdemo'bilizowany żoł· londyńskiego dziennika. Zreszti\, mordowanie 
ja<Ską pomy>kę w samym CGT. patriotów, ścinanie im głów i wystawianie 21.a 

R.obotnky~o<:j«liści 'Z CGT trafaie oceniają Z-foto mąci rozum. widok publf<:zny nie stanowi już dziś żadnej 
polityk• grupy Bh1ma 1 Ramadiera. Z entu-ijaz· rewelacji: Si\ to -zwykłe l stale powtamtne 

mem przyjmują oni 'W'S'telkie apele komuni· lawrotne lJ!ll. amerylan'llł.l!I~ mono1011·~10· w praktyki reakcji greckiej, iru;p!rowanej i sub-stów o zjednoczeniu sił dla obrony repu.bliki. sydiowa.nej przez pań5twa e.nqlosaskie. . 
Ba lda-sa robo'ł!nicz.a zrorzumiała, że walka to- Makabryczna foto.grafia w „Daily Mirrot", 
ciy się dziś nie między pa•rtiami, a między stawiająca w bardzo osobliwym świetle rezul· 
wolną, demokratyczną FrtJJtcjq a Jmperia.Itstycz Podw61ne dochody' w Ciqga roku taty „misji" brytyjskiej w kraju Hom&ra J Pe-
nq ·i antydemokratyczną Ameryką, przy czym ryklesa, skłoniły dzienni:karzy londyń5kich do 
w wake tej prawicowi dziaiłacze SFIO zna~e1Jti Konserwl!'tywny „New Jork Times" opubll-1 22 firmy chemiczne wykazują dochód netto zwrócenia się 0 bliższe informacje w tej spra· 
się w obozie wrogów suwerenno.kl FrancjJ. kowal dane, ot~ymane od 296 przed•lębioretw 15&.155.000 dol1trów, w p~r6wnaniu do sumy wie do Foreign Office. I oto rzecznik brytyj· 

Gener·a'lT)y a.tak przeciw t'epu'blice je5zcu z 39 pr-zem~ł6w przetwór<:zych, które wyka- 118.242.072 dolarów, 1tanowlącej zysk za ten sk!ego Mini5 tel1Stwa Spraw Za.grani:cznych, u-
s!ę nie ·ro:llj}oczął. Dlaiczego? - bo prawica zują, że -zyski przemysłowców amerykańskich sam okres w roku zes-złym. chylając się od jasnej odpowiedzi, zdobył się 
nie oruje się ma<:no. W chwili obecnej pro· w piel"W6zej połowie 1947 roku są o 127 pro· p · ł h d „ · · · k J'ed""'ie na takie oświadczenie: „Nic nie po· „ ·~ łk -·-'" _„ d . cent wyŻ!Sze, niż zar-0bki tvr'- samy<!h przed· rzemys samoc o owy wy"arzuie naJwlę . , •. 
wauzona J=• wa· a P<TUJa,...owo- ywe!lSy.J?łoll. , _„ 

46 
uy wzrost zysków, ponieważ w pierwszej po· zwala jes-zcze potwierdzić, ani też u.przeczyć 

Reakcja frilllcuska i jej opiekunka rea•kcja a- siębiorców w pierwszej pełowie roku 19 · łowie 1947 ro1<.u przedosiębiórstwa tego prne- autentyczności tego zdjęcia". 
mernańska zdaije sobie sprawę z tego, że kla· Czysty zysk przedsiębiorców tych przemy•. mysłu osi!lgl'lęły dechód w wysokości w tym powiedzeniu mamy „prawdziwy 
se iabotnlcza będzie bronić republiki, Gaul· słów przetwórczych wynosił za 6 miesięcy 1947 205.927.380 dolarów, w porównaniu do straty wzór „dyplomatycznej rezerwy", którą okreś· 
liści wiedzit, że przeciwnikiem ich jest ele· roku 1.503.385.365 dolarów, czyH o 127 procent w wysokości 12.741.783 dolarów za odrpowied- lić należałoby lepiej - hipokry.zjq. R-zecznik 
ment bojOJWY, za'Praiwiony w walce o w~lność, więcej, niż dochód :l:ll pierwt1Zlł połowę 1946 r., ni okre5 w roku 1946. Foreign Offt.ce nie tylko próbuje podać w wąt· 
któremu droqa jest niepodległość ojez~ny. wynot1Zlł-CY 662.792.288 dolarów. Przed,iębiorstwa przetwórczego przemysłu pliwość to, 00 żadnej wątpliwości nie podleqa, 

Akcja przeciw CGT ma nadkruszyć „mlllf Przemysły przetw6.ra:e: stalowy, chemia:· elektrycznego wykarzuJlł zysk 67.457.255 dola- ale żąda jeszcze jakichś spe<Jjalnych dowo-
obronny" - jak to nMywają lu - demokT&:ji ny, aufomobilowy ł elektryczny Si\ najbardziej r.ów, w porównaniu z dochedem w wysokości dów aut~mtyczności - od kogo? Od ściętych 
Fra!Ilcji. Akcja ta jest tylko jed'!lym z kie.run· dochodowe. Dochód 10 towarzystw t1talowyeh 11.24.5.503 dolarów, Oł5i4gniętym w analogicz· głów poW>Stańczych czy też może od morder-

ków ataku reakcji. RówMlegle prowadzona wyiniósł w pierwszej połowie 1947 roku - nym okresie ub. roku. ców, .k<tórzy te głowy odcięli?.„ Niestety, ścię-
jest kampania oszczerstw przeciw partii k~- 180.334.824 dol„ podcus gdy dochód, ~iąg- k F 
munist~znej. Nie pomagają realkcyjnym p1· nięty przez te same przedsiębiorstwa w ana· Te właśnie roi;nące f nalone Z}'5kl mącą te ~łowy n~wet na żą~anie rzoczni ·a ordgn 
smalkom dolarowe stawki. Ich kłamliwe wy• logicznym okresie roku 194.6 wyniósł 74.553.333 monopoHstom z Wall-Street rozum i dyktują Offl<:e - me przemóWJą, nie podadzą swych 

, al . tn kań ką" wo dolarów. im szaleńc~e plany podboju całego świata. ! pe!lSonaliów i nie oskarżą morderców. A mor· t!..0011Y z ewaiące mę i\• „amery 5 
• dercy - czyż zechcą się przymawać?„. 

"-TC'-Or.!:a.f I d'-is' Holly....,oodu . Rozu_miemy, ~e opublikowanie _wstrząsają<:eJ 
'TY' ~ -... ,._, ....., fotografii w dz1enmku londyńskn"A, posta.wiło 

p. Bevlna I /egv urzędników w bardzo n!em/le/ 

N · s·e filmu o Curie Skłodowskiej =~„~·i• i~~k~.~~~,~·~ ~!; 
N~„~~~!~~~~ P'od~<Jt I wykonawoów - ~~ w wy~flrl• ~• :ydoJ<oego o wyruk~h w~odu J•i my.J ~~~;;imi~;;;~;u~:;~m~*;~ 

am~rykańskiej, raczej nie tyle 0 sa.mej produk- ·1942, gdy zył jeszc:ze~rezydent Roosevelt, gdy 1 woh. Są wprawdzie usterki w za.kresie pew- • 
ej' ile 0 istotnym obliczu tej produkcji obec· Hollywood nie był je.ttcze arse.nałem chwytów nych uproszczeń, w podaniu zbyt „po amery· NA WYKONCZENIE SZPITALA, TAK BAR-
ni~ a kilka lat temu wstecz. propagandowych podżegaczy wojennych ' „de· kańsku" pewnych epizodów I szczegółów. DZO POTRZEBNEGO NASZEMU MIASTU 

Otóż zachodzi ogromna różnica między mokratów'' z Wall-Streetu. Niestety, jest to związane z typową dla Ame· I NAUCE POLSKIEJ, PCK MUSI ZDOBYC 
Hollywoodem z dnia dzisiejszego a Hollywoo· Główn!ł zaletą omawi.anego filmu jest jego rykanów mentalnokiit. Ale całość filmu bez- JESZCZE KILKA MILIONÓW ZŁOTYCH. 
dem -i wczoraj. Mówimy wyratnie - Holly· a.rtystyanie sumienne l lnteliqentne opraco· sp1'%eanie za.sługuje.na u.znanie. Jest to praw- OTWIERAMY LISTĘ OFIAR NA NUMER 
wocd, mając na my$11 film ameryk~ski, bo w~le. Roht zn~~mitej .P<!lki jest p~zed&ta· dziwa _„łabędzia pieśń" Hollywoodu z dnia KO~TA W B.G.K.: 600 (Bank Gospodarstwa 
to są synonimy. Hollywood wczorajszy _ to w1ona pra.wdilw1e 1 uczciwie -i podkreslenlem wczoraiszego. St. Powolockl. Krajowego 600). 
centrum przemysłu filmowego USA, ar.tystycz· 1111111n11111 1111111~11!lln1n1utr!ITI~illllllllllllmntf1tm1111!11111!111!1!11~111~1111l1111~u1l!lllł1!11111111l111tn111111n1111n11:1111nmn11111111!11J1ll't 11•11nm11Tt'l'·1:•1ct'11~11,1"1~:1111:r~1mmm·:1::1n1m1;:u:11!1,'l''lilll~111!11111"1111111r1 1r'111rn::1~tm:11iMun':M:'t:;11t:t1;m:1::1'1:•1'.1.1111:r•itm::1r11 
ny poziom produkcji którego byl skrępowany 
jedynie względami ;natury ściśle ikasowo•prze­
mysłowej, oraz prz~ pewne rosobliwoki psy­
d1.0!09icznej • ;natury. Film amerykański 
nie przerastał przeważnie r~ nie.wybrednej 
rozrywki, dającej niezłe dochocl'.y. Ale gra.ni· 
ce tego prymitywu nieraz były przekraozane 
przez wzloty twór~e niektórych filarów sztu­
ki filmowej, nazwiska i talent których gwa· 
rantowały do pewnego stopnia producentom 
ka-:..vwość takich eksperymentów. Tak powsta· 
wały wartościowe, artystyc.zne filmy tej mia­
ry, co „Dzwonnik :z Notre-Dame" i wiele in· 
nych. To było wczoraj, gdy w Hollywood rzą· 
dzili zwyczajni „businesmami", nie związani 
z polityką wielkiego kapitału, kitóry chce rzą­
dzić światem. 

Dzisiejszy Hollywood - to agootura Wall­
Streetu i instrument propagandy haseł i idea· 
łów reakcyjnego ~mperiaUzmu, ma1'%ącego o 
narzuceniu kajdanów narodom całeqo świata. 
Jego cel - to już nie zarobek, uzyskany z roz­
rywkowych w zasadzie filmów, ale szkodliwe 
otumanianie §wiata w celu ułatwienia realiu­
cji eamierzeń i planów reakcj;i kapitalistycz­
nej. W parze z tym idzie wypompowywanie pie­
niędzy od tych, których zami.erza się ujarzmić. 
.Bo dolar, jako ta.ki, to podstawa i funda•ment 
wszel~ich za!kusów impedalisty<:.zno • reak<:yj­
nych, 

Dla'tego właśn{.e dzisiejszy film „made in 
Hollywood" jest wrogi w zasadzie swojej 
wezystkim narodom demokratycznym, miłują· 
cym pok.ój, polityczną i eko.n-0mi~ną suweren-
ność. · 

To małe wyjaśnienie na wstępie jest nie­
zbędne, gdy mówimy o filmie, poświęconym 
Wielkiej Polce - Curie-Skłodowskiej. Film zo­
stał nakręcony w roku 1942. I to tłumaczy 
wtizyslko. Tłumaczy niewątpliwy pietyzm w 
stosunku do wielkiej uczonej, inteligentną snb· 
telD.ość scenarius,za, wnikliwość w odmalow_a­
nlu szc-zegółów życia małżeństwa Cune. 
Wysoki poziom artystyczny filmu, prze­
myślane rśvser·ia, skupione gra czolowycll 

Ciekawy przejaw sztuki ludowe) 

W-yslawa wycinanek w Łodzi 
Przed wielu laty, gdy poraz pierwszy ujrza­

łam w Muzeum Łowickim misterne przecudne 
wycinanki, zapragnęłam nabyć podobne. Poda­
no ml adres jednej z nielkz.nych adeptek tej 
sztuki, niejakiej Strycharskiej. Miesz'.<ała na 
małej ull':zce za katedrą w Łowiczu. Gdy we­
szłam do małej, pochylonej wiejskiej chaty­
myś)ała że zmyliłam 11dres. Wreszcie gdy 
wszystkie kury zostały wyg.nane - dowiedzia 
łam się, że trafiłam dobrze, 11 gdy położono 
przede mną na stole stos najcudniejszych wy­
cinanek, mieniących się barwami, złotem, za­
dziwiającym przepychem ornamentacji - zro­
zumiałam, że trafiłam doskonale. 

Twórczyni wszystkich tych zachwycających 
wycinanek była osobą nader skromną: zbyt 
często wypadało jej odkładać ogromne nożyce 
(w rodzaju tych, którymi się strzyże owce), 
by pójść wydoić krowę lub nakarmić świnie. 

" 

Dziś po latach z prawdziwą radością stwier 
dzam, że wycinanki przywędrowały do Łodzi, 
gdzie w lokalu Spółdzielni Pracy Artystów 
Plastyków - (ul. Piotrkowska 102) budzą zdu­
mienie łodzian, którzy odnajdują w tych skro­
mnych dziełach sztuki - prawdziwą kopalnię 
pomysłów, wzorów I barw. 

Wycinanka jest jednym z najstarszych i naj­
ciekawszych przejawów sztuki ludowej. W 
Polsce wycinanka 2 papieru istnieje .prawie w 
każdym regionie, aczkolwiek gdzieniegdzie 
jest już prawie w zaniku. 

Spółdzielnia Sztuki l Przemysłu Ludowego 
zebrała wycinanki z regionów: kurpiows'\dego, 
lubelskiego, sieradzkiego i łowickiego. Społe­
czeństwo nasze wykazuje ogromne zantereso­
wanie tą gałęzią sztuki ludowej, która za­
chwyca swoją świeżością, dekoracyjnością 
i może stać się prawdziwą artystyczną ozdobą 
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zmarł dnia 19 listopada 1947 r. w wieku lat 52. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ~l. Pictrkow· 
skiej 80 odbędzie się w sobotę dnia 22 listopada br. o godz. 14.30 
na Stary Cmentarz Katolicki. 

PRACOWNICY CENTRALI TEKSTYLNEJ 

• 

każdego najskromni€jszego choćby wnętrza. 
Widocznie sama technika wycinankowa da­

je możliwości przewyŻ!Szające naszą skromną 
pomysłowość. Ręce uzbrojone w ogromne no­
życe do strzyżenia owiec tworzą najbardziej 
misternie i konstrukcyjnie opracowane kształ· 
ty wycinanek. 

Najżywiej wycinanka występuje w regio· 
nie łowickim, gdzie chaty często przystrojone 
są barwnymi wycinankami; wycinanka tu 
jeszcze żyje, przybiera nowe formy I wielką 
ilość odmian. Na terenie łowickie<Jo kilka ko· 
biet trudni si~ wycinkarstwem, -i nich chyba 
największą sławą nadal cieszy się Stry ~harska. 

Wycinanka kurpiowska żyje jeszcze, nie 
trudno ją spotkać w chacie. Wycinają tylko 
kobiety starsze. 

W Sieradzkim natomiast wycinanka jest w 
zaniku i wystawione egzemplarze są już tylko 
unikatami. 

Wystawa niewątpliwie skieruje uwagę pu• 
bliczności miejskiej na tę zanikającą już ga­
łęź sztuki ludowej, która, jak. to wykazuje 
ogromne zainteresowanie, ma wszelkie dane ku 
temu aby żyć, rozwijać sit) l swoimi przystępny­
mi w cenie, a jednak tak artystycznymi i ko· 
lorowymi eksponatami, ozdabiać każde miesz­
kanie, świetlicę i szkołę. 

Fakt, że wycinanki zostały na wystawie 
tak szybko rozsprzedane, świadczy o zaintere• 
sowaniu dla tej sztuki wśród ludności miej­
skiej, karmionej przeważnie fabrycznym bana­
łem. Wzmożone zapotrzebowanie nie pozwoli 
na zanik tak pięknego kunsztu. 
. 11 l'I I I I Il l'l Il I I I I I I I I I I l•l I I I I I I I li I I Il I I I I l'l:H 

ODCZYT 
Tow. Miłośników Języka Polskiego w Łodzi 

organizuje w dn. 24 11 b. r. w sah 22 przy 
ul. Lindleya 3 odczyt prof. Ułaszyna; „7 dzle· 
dzlny poprawności ie7.vkowet". 



Plus i 

h· z lot ka 
e oci_.qqn -:cia ula z inunlcgpal• 
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I p:~n.oś<:ią. Szary, ni~ 'koue.l()wy gotyk, 
„ud1arakteryrowany" dośc nieud\'Jln~e. na śr~d­

! ruowl eae. Lea to złudzenie. 'Wlasc1w1e m1a­
j stt• nie jest zbyt stare. Najstarszy. zabytek ~ 
to zamek książ1t von Pless, do ktorych 011g1ś 

1 
nale'ialy ,niemal wszystkie obiekty przemy~ł?­
we Wałbrzycha. W śródmieściu z.najduje eię 

. drugi tzw. nowy zamek von Pless6w. Dziś w 
nowym zamku mieści się „serce i ·mózg" wę­
glowego przemysłu wałbrzyskieg".> Zjerl · 
ncczenie Pn:emysłu Węglowego na Dolnym 
S!ąsku. 

Dynastia magnatów von Pless - to właki­
w.ie jeszcze jeden dowód zamierzchłej polsko: 
śc: tych ziemi. Bo nazwi-sko Pless w proostei 
niemal linii wywodzi się z polskich Piastów. 
Dawni; zniemczali władcy Dolnego Sląska ~ta­
rannie ukrywali polskość swego pochodzenia 
za zgermanizowanym parawanem - von Pl~ss. 

Kopalnie i huty, fabryki lniar.skie, ceramicz­
ne ruszarnie lnu w okolicach bliższych i .ial­
!;t:)· ch miasta - nadaj4 na ''/'Skroś przemysło­
wy charakter Wałbrzychowi. Zwłaszcza wy­
czuwa się to w dzień, gdy dymią ~"Jminv do­
okoła miasta, a na ulicach i krętych ulicz:icac'lll 
- peino śpie5zących, zaaferowanych przecho­
illliów. 

Potężne maszyny słynnej elektrowni ko?al­
ni „Wiktoria" zasilają w prąd Pragę Czeską. 
A:e miejska elektrownia Wałbrzycha pra:•1je 
znacznie słabiej, wieczorem miasto tonie w 

Centrom górnictwa i lniarstwa dolnośląsLe- przestrzeni kilku kilometrów przedmieścia. ciemnościach. 
go - .miasto Walbnych - zasa.dnirto nie jest Las kominów i szybów otacza dymiącym ptt:r- Wałbrzych nie posiada wiele zieleni. W 
duże. Posiada około 86 tysięcy mieszkańców. ścieniem to zmniejszone wydanie Katowic. Bo śródmieściu jest więcej sklepów (zwłaszcza 
Ale jest tak rozległe, że wywiera wraienie Wałbrzych swoim nawskroś przemysłowym ~pażywczych), nii d!"Zew. Jest jeden par.le. a~e 
wielkiego miasta. c:tylem i atmosferą przypomina właśnie to mia· władze miejskie nie:i:byt dbają o podtrzyma;:ue 

\Vałbr:zych jest d'Ziwnie rorplanowan\•. Zs- sto. Z tą jednak różn1cą, fe Katowice 'Są o wie- rraieżytej czystości w tej oazie zieleni. 
saclniczo posiada 2-3 arterie centralne: dhlgą, le piękniejsze i mają bardziej wielkomiejski ł 
ładną ulicę Stalina, ruchliwą, ale wąską Mic· pcłysk. Za to Wałbrzych posiada bardziej W ogóle narz.ekania na Zarząd Miejski 5 y-
kicwicza i Słowackiego. Dookoła tych ulic m<ilownicze okolice, wśród których góruje chać dość często. Chodzi nie tylko o czyst Jść 
grupuje się skupienie wązi1.1sieńkich, krętych słynne Solice-Zdrój. w parku, a1e również o więcej światła na uli· 
ul:czek śródmieśc·a, oraz porozrzucane na Ale samo miasto nie o-'--acza 51„ zbytnią cach, o rozgałęziony, lecz bardio powolny rucn 

...... --~-~---..,..,,~---""'-'.,."--·'"-.....;.....,,. tramwajowy, o większy wgllld w sprawy go-
• iei nie DOZO§talo bez eclta spcdarki m'ejskiej na odcinku bezpieczefl9twa __ ..._,;;,. _______ ..-..___________ ruchu na ulicach wałbrzychskich. Wypadki 

„ 
ska - przypominamy - przoduje w wyścigu 
pracy na szwalni PZPD Nr 1, dzięki wykona-

- niu normy w m. sierpniu br. w wysokości 210 
proc. 

Wezwanie tow. Madejskiej nie pozostało 
bez echa. Tego samego dnia otrzyml·1'śmy le­
lef-On z PZPD Nr 2 w sprawie podjęcia indywi­
dualnego współzawodnictwa w PZPD Nr 2 i 
rozszerzenia go do współzawodnictwa między· 
fabrycznego. 

Sam fakt, ±e odpowiedt na wezwanie tow. 
M~.dejskiej przy-szła w kilka godzin po jaj o­
głoszeniu w prasie robotniczej, świadczy o za· 
mtere6owaniu zagadnieniem współzawodni­
ctwa zobotnic i robotników PZPD Nr 2 i o ich 

Ow I. e z' z p z p r 2 ~r;::'~!~;: ~! l~cr~~;~;,u~"~:i~~ą iwg~i'.:is~;~vh 
u,1<:zkach, naratając na niebezpieczeństwo 
przechodniów. 

„Inicjatywa prywatna" kwitnie w Wałbrzy­
cnu. Prócz licznych skle?óW. kiosków te c:o­

PZPD Nr 1 do podjęcia współzawodnic~~a pia-, Ponieważ w PZPD Nr t nie ma ma~zy:i raE:z- dyczami, fryzjerni - J t mnóstwo ł), r:)W re-
Na cewialni do współzawodnictwa pacy !owych, a w PZPD Nr 2 jest wielu rvtl ·itmków, ~:ouracjl , knajp W!'Zelkiego gatunku i P krnjn 

przystąpili tow. Melania Janyszek i ob. Józef którzy wykonują wnoką normę produkc,i na Pr11w~ w katdej restauracji je t orklest•n i 

ind w~dufne i m · ędzyfabry czne 

Woźniak. Pierwsza wykonała w październ.ku I tych właśnie maszynach i chcieliby zm1erżyć dancing; „ 
182 procent, a ob. Woźniak 194 proc. normy. swe siły z raszlan:am1 innej fabryki, padło we- Wszyst le te, Istniejące pod ~łoną różnych 

Uwaga, robotnicy z PZPD Nr .i. Na l-go . zwanie pod adresem f-my Daubego. Tow. ,Mi- lwilłzków instytU<:je, są wyra-żnie oblicZ•)Jl~ na 
grudnia br. szykuje się w PZPD Nr 2 gru;iowe chał Kaliński (PPR), wykonujący 187 orr.cE-nt pl Z) jentnych. Nic dz wnego, gd i do Wll-l· 
współzawodnictwo pracy, uprzedzają Was o normy, i tow. Józef Czajka, wykonując1 ~86 b1zy~ha clągn11 ludzie interesu i Łodzi, i Ka­
tym sekretarze kół partyjnych PPR 1 PPS, tow. proc. normy, wzywają raszl.'.lrzy tej fir'.Ily ce- •ow:c, z \Vrocławia, z Warszawy, z całego ttr.~­
tow. Ja.n Jagiełło i Tadeusz Sobiś. Gdy tylko Iem podjęcia współzawodnictwa. Ze snowalni, 1u. Węgiel, włókno, ceramika - to są tand­
I'U6ZY tutaj wyścig Ze6połowy, otrzymacie we- obsługującej raszle w PZPD Nr 2, do wsp:'.>!- 1·icze magnesy. 
zwanie do podjęcia współzawodnictwa zesno- z~wodnictwa międzyfabrycznego wzywają sno- Ale ceny Sił bardzo „słone". O w!a:e wy~­
lowego. A więc - PZPD Nr 1 już ~er.1z p0- waczki od Daubego - tow. Bronisława Paćko .s1e od łód!kich . Walbrzysk Ko.m'.sj l Spnr.jal­
wlnny myśleć o zmontowaniu zesp:)!ów do . i ob. Eleonora Krawczyk; obie wykona tv w i na spoczywa na lau~ach i prawie nle uqllda 
współzawodnictwa. październiku br. 234 proc. normy. (Dzl I c1becnie do sklepów i barów. A szkod~ ..• 

Hotele są stale przepełnione. W nitt"!lac:li 
m·e,skich nie ma wociy b:eż11cej, nie m«\ c-.J'I 

I tralnego ogrzewania. StoJ11 żelazne p1t.cyxi, I 
ZJ wszystkg trzeba płacić ~obno. 

godnycli d realnych ambicjach. ' 
Przede wszystkim trzeba stwierdzić, że na l 

wszystkich wydziałach produkcyjnych PZPD 
Nr 2 wyficig indywjdualny trwa od miesiąca, 
\J. nawet wcześniej, niż w FZPD Nr 1. Co 
ważniejsze, na wezwanie tow. Madejskiej od- · 
powiedziały ru-e tylko szwaczki z PZPD Nr 2, 
do których był.o ono w pierwszym nędz!e sk!e • 
rowane, ale wszystkie wydziały, nawet wy- ! 
dział maszyn raszlowycll, którego nie ma w 
PZPD Nr 1, zgłosił swój akces do w-społzawod-1 
nictwa międzyfabrycznego, wzywając do wspól · 
zawodnictwa robotników; zatrudnionych przy 
raszla.ch w f-mie Daube pod Zarządem Pań· 

Właśnie płacić.„ Wałbrzvch jest ~!!Ś podo­
br,o jednym z na/drotszych m GSt w krafu 
Tar.: przyn;jmnlej twierdzą jego st.a·! mie~~­
kańcy, oraz ci, którzy zatrlymują ~ię w tym 
mteśc!e dlużej, nit 24 godziny. 

stwowym. 
We wszystkich oddziałach prodakcyjnych 

PZPD Nr 2 znajdują się honorowe tablice przo­
dujących w produkcji robotników ty~h wy­
działów. Z tablic tych wynika, że rohot:iice 
1 robotnicy PZPD Nr 2 dorównują 1m:odown 1-1 
kem pracy z PZPD Nr 1, a n~wet - jnk np. 
na szwalni - wykonywa.ją większe normy pro- 'I 
dukcyjne. 

Szwaczki z PZPD Nr. 2 - ob. ob. Zofia Wró­
blewska i Marla Malarska wyko::v•ly w m.e· 1 
siącu pażdzierniku br. 213 proc<;ut normv a 
więc o 3 procent więcej, niż .la ilcpsw przc­
downiczki-szwaczki z PZPD Nr : . 

Szwaczka tow. Janina· Janicka (PPR) wyko­
nała w tym okresie 212 procent no::nv. Nale· 
ży się spodziewać, że w mies. listopadz:e br. 
szwaczki z PZPD Nr 2 osiągną jeszcze wyż­
sze normy wykonania, dopingowane m:Eldą­
fabrycznym współzawodnictwem pra:)'. 
Również w dziewiarni PZPD Nr 2 zgt:>1;ll 1.;ię 

cały szereg robotnic l robotników do mi~d7.y­
!abrycznego współzawodnictwa pracy. 

Najwyższe normy w m. paździemiku wyko· 
nall na-stępujący dziewiarze z PZPD Nr 2 ob. 
Luba Bauer, pracująca na dwóch maszynach 
saneczkowych motorowych, osiągnęła ,219 p10• 
cent. Tow. Leon Lipski (PPS), pr>'.lcujący od 
ł2 lat w tej firmie, mimo podeszłego wieku ii. 
'Il.ima, że mie.szka w Rudzie P~b i<tnicklej, <:ni 
)azu nie spóźnił się do pracy i wykonał 202 
)rocent normy na „oczkarkach", tow. Franc1-
lzek Gunerski, obsługuj14cy maszyny systemo­
'lfe . wy~onał 184 proc. normy. W imieniu tych 
)Liewiarzy tow. Lipski wzywa dziewiarzy z I 

W PZPB Nr 2, w przędzalni (cztery , wyróżnlly się: Stefania Zlt:!llńska (133 4 
•trony) najlepsze rezultaty osiągnęła t oroc.) i Marla Kukuła (166,1 proc.) a w 
rvtarla Stelmaszczyk (132,3 proc.). przy I nrzęclzalni (780 wrzecion) Apolonia Sta­
·:bsłudze trzech stron uzyskała Kazlmle- 11lsławska (162.4 proc.) i Kornelia No-
ra Sygulska 137,5 proc. walc (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie W PZPB Nr 8 w ~rzędzalnl (920 wrze-
r;rupowym zespół majstra Czaplińskiego ~ionl pierwsze miejsca zajęły: ICazimle 
(118 proc.) wyprzedził zespół Tomczaka ra Błaszczyk (156 proc.) l Helena Jaku· 
(114,2), a zespół Tosika (109 proc.) ·153 proc.), a w t'1alni ((„czw6rk1"1 Wik 
wyprzedził zespół Tosika (109 proc.). Ze- orla Kmiecik (156 proc.) i Alicja Ciszew 
;pół salowego Buchnera (108 prnc.) wy· ;ka (148 proc.). 
orzedził zespół Bociana (95,8 proc.). W PZPB Nr 9 w przędzalni (932 wrz.) 

We współzawodnictwie „czwórek" u- wyróżniły się: Zofia Kulczyńska (165 
tyskały: Genowefa Zwolijiska 178 prac., proc.) i Helena Pawłowska (160 proc.I. 
a Zofia Konwerska 1'17 proc. w tkalni (czwórki) Stanisław Kubik 

W PZPB Nr 4 na „ósemkach" wyróż- (167,2 proc. i A~nłeszka Zając (162,1 
riiła się Marła Dymisławska (151 proc.), oroc.). Majste1 Zygmunt Studzienny 
a na „czwórkach" Adam Idziak (165,9 1121.6 proc.) wyprzedził Michała Sowlń-
proc.). ~kiego (101,2 proc.). . 

W PZPB Nr S w przędzalni (cztery W PZPB Nr 16 pierwsze miejsca zaję· 
~trony pierwsze miejsca zajęły: Janina ly: Maria Leśniak (155 proc.) I Helena 
Ochocka (191 proc.) I Zofia Gaus (180 Kaczmarek (150 proc.). 
11roc.). W tkalni („czwórki") wyrółniły W PZPB w Pabianicach w przędzalni 
;ię: Marla Janiak (162.5 proc.), Jadwiga oierwsze miejsca uzysk3ły: Helena Gosi 
"'raczkowska (160,9 proc.), Antonina Kieł ~zyńska (143,6 proc.) i Helena Rcjchert 
·1ik (157,0 proc.) l Władysława Mllcza- (148,8 proc.). W tkalni (na „szóstkach") 
rek (155,1 proc.). • 11zyskała Sabina Zych 158,3 proc„ a Ka-

w PZPB Nr 6 w przędzalni czołowe dmiera Klepińska („czwórki") 147,0 proc:. 
miejsca zajęły: Helena Jagielska (142,8 W PZPB w Rudzie Pab!anłcldej wśród 
oroc.), Szydłowska (141,2 proc.), Wład. orządek (3 strony) przotlowały: Gości· 
relińska (140,7 proc.), Genowefa Olejni- inińska Wanda (185 proc. I Lucyna Mil · 
~zak (140,4 proc.), Apolonia Pankiewicz ~zarek (183 proc.), a wśród tkaczek („szó 
(139,7 proc.) l Janina Ceranka (139,6 dek") Stanisława Baranowska (141.1 
1uoc.). proc.). 

W tkalni („szóstki") pierwsze miejsce W PZPB Nr 1 we współzawodnictwla 
t.ajął Konstanty Kazimierski (151,7 proc.), kaczy pracujących na sieściu krosnacJ: 

drugie Anna Nagroda (147,5 proc.). pierwsze miejsce zajął Józef Pałczyński 
\la „czwórkach" czołowe miejsca zajt:· (178,8 proc.) . Nast~pne miejsca zajęły: 
y: Genowef;i. Jerzykowska t 144.8 proc.) 'itefania Kwiecińska ( 163,8 proc.), Hele· 
Marla Banasiak (141.5 porc.). '\a Szymaniak (157.9 proc.), Florentyna 
We współzawodnictwie zespołowym Wlerszeń (152,4 proc.) i Władysława Ja 

·logdański (138,2 proc.) wyprzedził Grze rosłk (151,4 proc.). 
lak (137,8 proc.), a Pacholak (13S,4

1 

We współzawodnlctwle zespołowym wy 
proc.) Mańkuta (134,6 proc.). rmedził Zygmunt Stolan (130,4 proc.) 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") i;tolarza Stefana (124 proc.). 

Ludność Wałbrzycha je5t mocno r6tnoi ·.d­
na Licznv element robotn'<:zy - ,~ ,:i: 1pw,•z· 
nie górnicy-repatrianci z Francji, Bal:Jii. Je~t 
tnó1a grupka Polaków z Westfalii. ~~i!loi :ia ~R· 
Lle, bo Anglosasi utrudn1a;ą wyjarJ rl i "liny· 
~ny Pola.kom, którzy tam pra~~wali •:od 
~iemcem". O tym ze sh1sz.nym o~urze •\'ID 
op-0wiadają górnicy. 

Jest sporo. młodzieży polskiej z Pr,1nrji. '.1ą 
tn ludzie z reguły wyrobienii mimo m! ·l:hpo 
w.eku, społecznie i politycznie, o wielki.-ij E.n~'r 
g · 1 zapale. Na nich whśn"' opi~ra s i ~ d•1l· 
nośłąskl przemysł górniczy. Repa tr ia 1cl t za 
P.tgu pracują przeważnie we włók i enn 1 :tw1e. 

Wśród młodz ieży kwitnie sport, l<azda "~'· 
r.-alnia, każda prawie fabryka posiadJ whsny 
klub sportowy. Są liczne boiska. Ale pr.ica 
ś''" etlicowa w fabryk eh i na kopalniach Je!t 
p·owadzona dość ospaJ.e. Istnieją wpn'lvlzle 
C7) telnie, są przy niektórych korl 0 niach c'1n­
r)', lub orkiestry - ale nie ma pr~w! e ~t;ilr!j, 
WS<&hstronncj pracy świctl ' <'"W8j, zwłaSr'Za 
n.• odcinku imprez scenicznych. 

Zycie kulturalne przedstawia się w vVl"łł­
tir:iychu dość ubvgo ls!nieje 5 kin, ro ti 1: 0-
ł"}'<"h po całym, rozle'.Jlym i wydłużonym jak 
kisz.ka mieście. Od czasu do czasu p~iyjd'.li:a 
• eąsi edniei ~wt dn :cy póf-am'\ torsk1 teatrzyk. 
, Wpada j ą" czasem różni „występowlcze". 

Ale dla takiego ośrodka przemysłoweqo, 'a· 
k!m jesl ruchliwy Wałbrzych, jest to Gta"l ~w­
c:zo za mało. Miasto, skupiające w sobie . na­
piywowy element repatrianck i, siłą rze<:zy od 
lat oderwany od kultury ojczystej, poslahj\­
cy w•elki odsetek mloclzleży robotniczej, przy­
byłej 'Z wychodżctwa-powlnno posta bć str.­
ty teetr o dobrym repertuarze polskim, stOJl\­
cy na odpowiednim po:z:lomle artystycznym. 
Podobny t~tr mógłby, mając stałą siedzibti w 
c.żywt.onym f ruchliwym Wałbrzychu, obsłu;JI· 
wal Jednocześnie sąsiednie miasta i mlasto;r.z. 
kii. Wszak okolica ta jest przeważnie z;imi\'!JZ­
ke.ła przez repatriantów, dla których takle 
i1ódło kultury ojczystei. iakim fest teatr, .•eet 
n.ezbedne. iPow). 
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Przed zjazdem ŻWM 
. ~ ~iu ~· 1 i 8 grudnia w Warszawie <;d· 
b~dz1e 61ę pierwszy Kr-ajowy Zjazd ZWM. Na 
ZJazd pra:,ybędą najbardziej aktywni ZWM-ow­
cy. delegaci . organ.Jucji terenowych, przodow­
nl~)( . pr.a.cy . 1 nauki, chłopi i studenci, uc7-nio­
wie 1 rzemieślnicy. 

Zjazd będze podsumow<l'.lliem d-0tychczclso­
wych. 1_1aszych prac„ i o.siągnięć q wytyczy dal­
szą h_.mę o;r«gamiracJ1. Dla;t-ego ju:i; dziś prowa­
d2.I 6'lę w ca·łym ikraju przy90towania przed· 
zj~dowe. W czwartek odbyła się u nas w Ło­
d7: odp_rawa delegatów, jadących na Zjazd. 
Qelegac~ z ~erem~ Łodzi wygło$zą ref era !Y o 
ZP,:aczenm ZJarou na wszystkkh łódrzkich .kc­
łac~ ZWM. Oboe~y boWliem, aby każdy ZWM­
ow1ec zda.wał sobi.e spr.awę ze znaczenia Zjaz· 
du . 

. ~cemy . .ró_w.nie:ż,_ aby Zj-azd nasz stał .;ię 
ł~<?,ąfum dosw1a00zen i nauki dla całej mia· 
diieiy pol5kiej. Dlatego Zj<szd będzie otwarty 
I p~edsta~~ele oraz goście z innych organi­
UCJl młoduez-0wych będą uczestniczyć w n:m 
od początku do końca. 

Do Zj.aOOu przygotujemy się na!eżycie. 
Zjazd będzie głębokim prz-eżydem dla każde­
_go delegata i ważnym wydarzeniem d!a całej 
młodzieży polskiej. 

GLOS 

Idziemy w szeregach SFMD 
DedatkG~a praca na rzecz walczącej młodzieży Grecji 

Zarząd łódzki ZWM otrzymał od kół ZWM 
i OM TUR przy P.K.F. Aśrodek IV list, podpi· 
s·any przez kol. Derlaia, przewodniczącego ko· 
ta OM TUR i kol. Furmańskiego, przewodni­
czącego koła ZWM. W liście tym czytamy· 

„Z okazji obchodu Międzynarodowego Dnia 
Młodzieży, będącego świętem Federacji Swia· 
towej Mł-0dzieży Demokratycznej, zorganizo­
waliśmy wśród naszej mlodzieży dodatkową, 
jednogod-Mnną pracę po zakończeniu normal· 

nych zajęć. Ponad 30-tu członków OM TUR 
i ZWM z entuzjazmem przystąpiło do dzieła 
i zamiast jednej godziny pra:eważająca część 
pra·cowała do dwóch godzin. 

Wyłoniło się współzawodnictwo i 
starał się dać z siebie jak najwięcej. Po za­
kończeniu zajęć z pieśnią na ustach młodzież 
opuściła teren fabryk1. Zarobione pien!ądze 
postanowiono przekazać na mecz . ',l/'dlczącej 
młodzieży grecldej. J. 

Nt· .ail 

Historia jedneqo hola 

W 2-letnią rocznicę powstania organizacji ZWM wPZPB Nr1 
• „Scheiblerowcy" współzawodniczą z kopalnią 
'. l~brze-Wschód. 

Pokazałi oni, że mama debr.ze pracować i 
jednocześnie prowadzić pracę świetlicową. 

1 Wyniki tej pr~cy - to pierwsze miejsce w e­
' [iminacjach wojewódzkich Konkursu ZW. Za· 
j wodowych, a trzecie w skali krajowej. Obec· 

n;.e działają sekcje: chóralna, dramatyczna, ba­
letowa. Koło posiada również sekcje spo,rto­
we: tenisa stołowego, piłki nożnej i siatkówki. 

„Scheiblerowcy" · otrzymali nagrodę za udział 
w W-0jewód:z.kich Igrzyskach ZWM. 

Jutr.o ZWM-owcy z PZPB Nr 1 będą obcho· 
dzić swe święto - dwulecie istnienia koła i 
r-0zdawa.nie stałych legitymac}i. Organ~zacja 
w PZPB Nr 1 wzrosła przez 2 lata pneszło 
6-krotnie. Stoją przed nią dalsze 'możliwości 
rozwoju, większego jeszcze uaktywnienia 
wszystkich członków, dalszej powa~nej pracy 
dla dobra w5zystkkh młodych. J. F. 

fHlodzBez ll'idzewa · przg pracv 

Wyniki współzawodnictwa w PZP·B łlr 5 
Młodzież Państwowych Zakładów Pra:emy·_ kopalni Sośnica w okręgu bytomskim. Umowa I czy Regino Kobus - to są właśnie c!, któqy 

sł~ B~wełnianego Nr 5 (dawniej WIMA) gre· o tym współu1wodnictwie zo·st.ała już podpi· przodują wśród robotników rln!.6wkowycb. 
m1alme bierze udział w wyścigu pracy. Chcąc sana. Jak nas informował przedstawiciel mia- Oczywiście, trudno byłoby mi wym•en1ć wszy• 
dowiedmeć się o wynikach osiągniętych przez dzieży z tej kopalni, ruch współzawodnktwa stkich wyróżniający.eh się. 
młodych robotników PZPB Nr 5, zwróciłem się jest tam bardzo masowy. My, oczywiście, po· - A jak przedstawia się sytuacja przę· 
do przewodniczącego sekcji młodzięfowej Zw. stanowiliśmy dorównać górnikom z Sośnicy. :izalni? 
Ze.w. przy Wimie, kol. Szymczaka. - Czy we współzawodnictwie udział biorą - Przodują tutaj młode prządki l tak: kol, _ 

Sekretariat sekcji mieści s·ię na terenie fa· tylko pracownicy akordowi? Janina Krauze pra:,eciętnie wyrabia ponad 150 
brycznym obok przędzalni. Kol. Szymczaka za. - Nie. Oprócz zatrudnionwych w tkalni czy procent, kol. Krystyna Orzeł - 147 proce11t. 
staję właśnie przy pracy. Po załatwieniu kil· pr·zędzalni w wyścigu pracy biorą również u- Jest jes:z<:ze wiele innych, która wy:1b ~'\j!ł s<•· 
ku spraw kol. Szymczak informuje mnie o dział pracownicy dniówkowi. Stosujemy tutaj le 1'c:1ad · 140 procent. 

i osiągnięciach młodzieży w wyścigu pracy na punktację za punktualne przychodz9'll!e do pm Mamy też z tym tro: \~ kłoTJ 1. a. pnn!eważ 
Wimie: cy, za utrzymanie czystości koło wJr;;ztatn .'td. - zwierza mi się kol. Szym~ak - ~iuro 'Wy· 

Bolesław Koperski 
pmewodniczący Koła ZWM przy PZPB Nr 1 

Zaczęło się tak, jak prawi~ wszędzie. Ogól­
ne zebramie młodzieży. Po ty.in z.ebraniu po· 
si~dzenie nowopowstałego koła. Tak bylo w 
PZPB dw-a lata temu. Jak 'nas informuje p•ze· 
wodniczący koła, kol. Kope!'Ski, zaczynalo pra· 
c~ wówczas 40-tu kolegów. Dziś kol-O obcho· 
dl.i dwulecie istnienia i liczy 260 osób. 

Droga nie była łatwa. Trzeba było przeła­
mywać brak zauf-ą:n.ia do ZWM, zain~.:!resować 
nszą dzialalnością całą młodzież. Młodzi „Schei 
blerowcy" trobili to w konkretnej pracy. Pe· 
czątkowo zorga:n,zowali l>alet i gazetkę ściep.­
ną. dnformującą o ZWM. Do Rady Zakładowej 
został wybrany ja.ko przedstawiciel młodzieży 
ZWM-owiec. ZWM-owcy br.a.li udział w ca· 
tym s2leregu akcji. Najpoważniejszym z rich 
- to .referendum, gdzie br-ało udział 70 osób, 
! akcja prz-edwyborc7'a, w której uczestniczyło 
120 osób. Zebraniami swymi, na których oma­
wiane były również i ptiwanże te:naty nauko· 1 
we, ZWM-ow.cy PQtrafili zainteresować c~!az 
to więksrzy krąg młodzieży. 

Gdy mówi się o „Scheiblerowcach" nie mo­
żna nie wspomnieć o „Wyścigu Pracy". W II 
Etapie Wyścigu na '20 nagrodz'Onych pracow­
ników PZPB Nr 1 było 12-tu ZWM-owców. 
!Z)bgcnie ZWM-owcy z PZPB Nr 1 zajęli pierw­
sz-e ~ drugie miejsce w ogólnej klasyfikacji 
tkaczy oraz pierwsze miejsce w przędzalni. 
Nazwisko kol. Lipińskiej jest znane całej mło­
d'?ieży łódzkiej. Obok niej koło posiada w 
swych s.zeregach jeszcze cały zastęp przodow­
ników pracy, jak cho-óby pracujące na kros· 
nach kol. kol. Wiesławę Kolas~ (1'15,2 procent 
normy), Janinę Bochen (1'12 proc.), Eugenię 
Ossowską (.168 proc.), prządkę Zofię Gałczyń­
ską (168 proc.) i wiele innych. Koło przy 
PZPB Nr 1 było pierwsze, które wzywało do 
W&półzuwodn~twa młodych górników. Dziś •. __ ,.. ... __ ~.,;. 

- W wyścigu pracy udział biorą wszyscy Mogę stwierdzić, że ten system daje dnskona· płat nie zawsze ~est do nas p.rz?cilylnie u~to­
mło-dzi p!'acownicy naszych zakładów. Jaik na· 1-e re.zultaty i szereg młodych rob;:im!ków· : ro· s•mkowane i trzeba 1l!iera12: długo s'ę starać, by 
pew.no wam wiadomo, w tym miesiącu wyzwa- botnk wyróżnia się w pracy. Na przykład otrzymać wyk<ł.Zy z wyroblną produkcją. My· 
liśmy do wyścigu pracy młoaych górników z kol. kol. Tadeusz Baryła, Władyslaw Tłuczek ślę jednak, że wystarc.zyłoby tutaj tylko ho· 

· chę dobrej woH zestrony Biura Wypłat i wszy· 

BYŁO NAS STU stko byłoby dobrze. 
-:- Która organirza·cja młodzieżowa wyb;ja 

się na czoło współ~wod1lictwa1 
- Trudno mi to pO'Wiedzieć, pu!1'.ewaź w 

Muzyka: Edwarda Olearczyka. pracy wyróżniają się tak samo członkow'.e 
OM TUR, ZWM, jak i niezorganizow1mi. W 

Pieśń .z li'"' 
Słowa: Krzysztofa Gmszczyńskiego 

Te dni pochmurne czy pamiętasz, 
noce bez gwiazd, żołnierzy obcych 
kiedy nosiły broń dziewczęta, 
kiedy na zbiórkę biegli chłopcy. 

Swobody nieśmiertelne hasła 
myśmy pisali krwią na murze. 
W milczących wioska.eh, w czujnych mia· 
kwitły granatów naszych róże. (stach 

Było nas stu. A dziś tysiącznym 
szeregom niech przewodzi pieśń. 

Dłonie i serca młode złączym. 
Sława. odważnym. Pracy cześć. 

Będzie szczęś1iwy kra.j nad Wisłą, 
domy słoneczne i ogrody, 
kie<ly się marsz zaczyna w przyszłośf 
któżby d-0równał w marszu młodym. 

Było nas stu. A dz1ś tysiącznym 
szeregom niech przewodzi pieśń itd. 

Ojciec robotnik, ojciec w.ieśniak 
niech wita z dumą swoich synów. 
Swiat, który oni znali w pieśniach, 
my na kształt pieśni urządzimy. 

Nasz krok obłokiem jest czereśni, 
albo jak śnieg, co pada w lecie. 

Uparte ręce, śmiałe myśli Wstąp do szeregu, kto rówieśnik. 
niech odbudowy siużą planom, Wiosno młodości - marsz po świeci· 
Ogłoś~l'. serc płonących wyścig, Było nas stu. A•dzlś tysiącznym 
Młodz1ez na czoło. Wyruszamy. szereg.om niech . przewodzi pleśń itd. 
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Zakończenie kursu w Wojewódzkiej Szkole ZWM 
Po dziewięciu tygodniach wytężonej nauki 

zakończył się drugi kurs im. Janka Stachowiaka 
w naszej Wojewód2lkiej S2lkole Organizacyj­
nej w łodzi. Uroczyste zakończenie kursu od· 
było się 15 listopada. Kurs ukończyło ; kole· 
żanek i 23-ch kolegów z terenu Łodzi, Warsz.a· 
wy i wojew. łódzkieg-0 . Z wynikiem bardzo 
dcbrym u.kończyli kurs kol. kol. Jerzy Bura­
kowski (Warszawa), Stanisław Tycz.ka (Łódź', 

Jó2ef Metera (pow. łódzki), Edward Matusiak 
(Warszawa) i Jerzy Waszcz:ek (Piotrków). 

W d,niil 25 bm. w bu.dynku Szkoły Orga.ni· 
zacyjnej ZWM rozpocznie się wspólny kurs 
oświatowy OM TUR i ŻWM. obejmujący kole­
gów z terenu Łodzi , War5zawy oraz wojew. 
łódzkiego, warszawskiego, ltilleckiego, ae· 
siowskiego i l~belskiego. 

kaMym raz.ie st06unek do wyś<:i.gu jest poważ­
ny no i wszyscy myślą o tym, by ten swohsty 
,,mecz" z górnikami został wyg :1my ·- k'°ńczy 
kol. Szymczak. · 

W fabryce widzimy wszędz,ie młodych ludzi. 
Pracują z zapałem i nie pot~ze~,J chyba doda­
wać, że wiedzą o tym, jakie znac·euie rua :eh 
p:a:ca dla Polskł. 

Leszek Błaszczyk. 

Teoria i praktyka 
Uczyć się w szkoie przemysłowej to jesz­

cze nie wszystko. To o wiele za mało. Aby 
stać się pierwszorzędnym fachow.::em tr:zeba 
przede wszystkim brać udzi„ł w prod!.llccji. 

Szczególnie w ostatniej fa.zie nauczania za­
jęcia praktyczne ucznia stanowić winny inte· 
gralną część produkcji zakładu pracy. Prawdę 
tę pojęli uczniowie h ·palni ,,Sląsk", nalez•c"" 
.do Chorzowskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Wę.glowego. 

Uczniowie kopalni . w jednym z ost-atnich mie­
sięcy w ciągu 24 dni roboczych przepracowali 
z górą 1000 dniówek, wydobywając blisko 3000 
wózków. ayli około 2000 ton węgla. 

Czytajcie 
„Głos Robotniczy" 
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T • $ e .e„ony 
R:omendir. M© l 6-62. 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży 

~el. 12-95. -·--
Dyżury aptek 

Straż 

„Orbis" 

. Dziś dyżuruje ap1teika Chrzanow-
9ka-Rabczynska, ul. Zamiejskiego 30. 

....... o-

Teatr Miejski • 
. Soibota dnia 22 bm. o god1inie 15,30 

~;Snieżka i1 słedmiu krasnoludków". 
Przedstawienie zorganizowane dla 
sz.ko6ł. W tym samym dniu o godzinie 
19,15 ;;Przyjadel n:idej<lzie wi,eczorem". 
Przedstawi,eniie normalne. 

Wiemy o tym "'"lyscy, że istnieje współ­
~awodnictwo pracy w fabrykach, że. pada­
Ją stare, a na czolo wysuwają się uowe re· 
kordy wydobycia W'igla, produkcji włókna. 
Współzawodnict.vo ~ważaliśmy jednak do­
tąd za przywilej rrzodujących przemysłów. 

qkazuje się jer!.n&.k, że ruch ten toruje 
s9b1e również drogę na wieś, chociaż chło­
pi nie nazywają. t0go współzawodnictwem. 

„Kto więcej" ·- mewią poprostu, zakasu-
jąc rękawy. Po latach poniewierki warto 

- A jakież to wsp6łza~odnictwo można 
zacząć na roli, kieriv się ma ku zimie? -
spyta czytelnik. Al·~ widać, że ila clicącego 
nic trudnego; zaczęli chłopi sadzić drzewka 
owocowe . koło drogi. A ze to dobrzy gospo­
darze, jęli się prześ1~1gać -- kto więcej za· 
sadzi. Taki zapał ich przy tym i ambicja 1 

i _gdańskiego województwa _ ścigały się z 
sobą gromady, ;;nnn~. nawet niektóre po· 
wiaty, kto prędzej wykona J?lan. Było to 
ich radością, i dumą. Specjalnie -ambitlne by­
ty poznaniaki. 

CHCEMY ZNAć REKORDZISTóW. 

ogarnęła, że żałują mocno późnej pory, kie• · Dlaczego o tym wszystkim wiemy tak 
dy to nie można wy&rlgu w orce, albo w za· ma.ło? Czemu st-1rostowie, kierownicy Sa· 
siewach przepr::>w:Hb:i~. - To wspóJza;wod - mopomocy Chłop!tkit:j i kół. partyjnych nie 
nictwo w sndzenin urzew ~ozpoczęło się pra- ogłosili wyników ku pochwale rekordzistów 
wie przed miesiąc~m. a przy~ładowi innych? Do kiełkującego 

Nie pierwszy t0 wypadek wyścigu na wsp<?łzaw:odt:ictwa nie. przywiązali. więks~ej 
GDZIE PADLO P!ERWSZE ZIARNO? wsi. Współzawodni•!two, które zorganizo- wagi, am me 0toc~yh go szczegolną opie· 

Najbardziej chwarko spisało się woj, wało się samo i;;tnhifo już przy wpłacie po- ką 

przecież pracow'lć ;111. swoim. 

łódzkie. Nie wiadomo, czy to tam dano dntku gruntowego, - Ani kto .wiedział Po prostu nie 2:.iuważyli go . .Dopiero dził 
pierwszy sygnał, :ile tam właśnie wzięto się I jak. - został _uchwycony na gorąco moment kieł· 
najbardziej bojowo ao dzieła. Na terenach pn~nańskiego, łódzkiego ko:wania noweg~ z:, wotnef>o. ruchu chłop· 

sk1ego w grom!!ozie, w gmm1e. 

świadectwa moralności 
POMOC ROLNIKOM W WYSCIGU 

Ale ruchowi lenm trzP.ba pomóc, trzeba 
go poprzeć i roz1>->v1!'zech11ić. Niech wieP,zą 
inni chłopi, jak ;eh bracia ulepszają swo­

Is tniej ące do tychczas przepisy praw- taki e świadectwa muszą skl1dać do Sta .ią gospodarkę. i · wzmacniają państwo. 

K ne, upoważn;;ijąc.e Zanądy Gmin do wy rosi .va Powiatoweizo od1X'wiednie Mda Niech wie cały nartid. że chłop nie gonzynt i n a ~ /'" ["" przodownikiem [ł•ltrofi być od robotnika. 
}(ino ;;Wolność". Dziś premiera filmu dawania świadectw mornlności ptoszc-z-e- nie, załączyć do niego opłatę slempiowa Nie wystarczy jl'dnak propaganda. Wy-

-o-

pt. ;;Wesoły sublokator" produkcji am?- gólnym obywatdom zostały anu-'.owan<" I w sumie 50 złotych od podania i tyleż tyczyć drogi v:spół:i;awodnictwa, wskazae 
rybńskiej. W sobotę i ni·edzielę o godzi- Swiadectw;i moralności dla mkszkań- od wydanego świ:idedwa mofalnoś~ i fachowo, jak chłl'lp uzyska najlepsze plony, 
' 12 b dopomóc _r;raktycznie. Spółtlzielezość winna 

niie wyświe•Hany ędzie p0rane-k filmu ców p>0wiatu wydawa·ć będzie tylko s,ta i po 5 1ł·otych od ewentualnych załącz· dostarczać chętnvm nasinn i nawozów, u-
pt. ·,·,Skarb nodzrny Goupi". · L ł t · · ż k fOSLWO powiatowe. Pragnący otrzymac' ników. a wie u yt owa.me maszyn i sprzężaju, na· 

'!Stylowy'' wyświetla film produkcji _ ___ ___ leży wskazywać drngi współzawodnictwa.. 
amerykańskiej p.t. „W cieniu podejrze- Oto realna pomoc, · która spada jako obo-
nia" i dodatki. N• I 1• d . k wiązek na kierowników \\o ni : · zarząclv S:'\l'.JIO· ·e· S. z.częs •wy wypa e ·pnmocy Chłopsldl'.i, sołty<;ÓW, wóJtów a 

„Bałtyk" wyświetla film produkcji ~ . A , • . t Jll'~ede wszystkim komitety partyjne. 
amerykańskieJ· p.t. „Bohaterki Pacyf1- W T b t l'ć · t ... ól dniu 20 bm. w mieszkaniu Florcza- moc niesznęś!iwe .1· przvbył m"'Ż, który . rze _a us _a 1. 1 ~'Y. yczyc normv. wsp -
ku" i kronika filmowa"", - J 'I d t · b f t K h ~rn Eugeniusn, zami esz!rnłr-go w Kaliszu zerwał ~ palącej się ubranie. P,r,mimo zawo mr wa._ me n.nze Y .a · ~e 'Y go-

w · d · I 23 b d · · 11 30 h . . 1 spodarz na p1~knP J, pso;;enneJ ziemi zdobył 
me 21e 'ę m. o go zmte · ulica Walki Młodych 4 wybuc ł pożar. ~atychm1ast0\~e} pomocy . F;or~zak Z0- łatwo rekord, kiNl_v innemu ani marzyć 0 

wyświetla.ny będzie poranek filmu ;;Czt~ powo<lem l<tórego było niet.tmi·ejętne roz f11 doznała c1.ęzk1ch obrazen ciała. W tym na piaszcz_yt;l:;'·m ·.albo knmienistyin 
ry serca". p1lanie pieca przez Zofię Florczak. Pio- stanie nieprzytomnym przewie1iono ją gruncie. 

N:i. 'Poranki wszystkie miejsca ulgo- mienie ogarnęły ni~nęczną gosposię po do szpitala. Normy muszą. by-' sprawiedliw!'l - odpo· 
we, kupony nie ob.owiązują. wodując za,pale.nle się ubrania. Na fl<:J- ---- wiednie do gosn0d3.rr.t,vą.. jak i rodzaju ·ro· 
••----1mr.tilfil1"l'Ell-illll!.iłi"'1&1--irn:iiiim'il:7.lla~'9--~"""'lllll"l-~z:m------mm•l'2lB11 ________ .,.ll!IBD!l!llilZllillll---• 1 hoty. Bo wspOlz~W')unictwo może . -być roz-

.l sp o, •1"z a w o duwnva_; 'c. "'t·L,;~™ racy --C.-Uk· f!IOW. 0
2

„l;k-011 Wi~r"!·~;E!~i!E·=~:~~'. 
_ .,. li U . · jak w wa.rzvwniezoj, hcdowlanej i przy u-

._ _ , . , prawach roślin 01·zemysłowych. 

Rzucone .prz.ez przedstawicieli zaló!2' 
robotniczych' ilasta WiSpćłz:iwodni~hva 
pracy podjęło ponad 90 tysięcy pr acow­
ników zafrudnionych w cukrowniach poi 
silclch. Realizowane ono jest prrnz walkę 
ze stratami p1rzerooowymi cukru, osz­
czędnością węgla i pomocniczych m3.,te­
rlałów kampani1jnych oraz prz.ez podnie 
si<einie ogólnej sprawności iprncy załóg 
i jakości pwdu.kowanego cukru. we.dług 
dotychc.rnoowych m€Munków na pierw­
sze miejsce we współ21wodnictwie \vy­
sunął się okręg pomms.ki. Po?ążają za 
nim okręgi: 01polski i warszawski. 

Z pośród cu·krowni okręgu pomorsbe­
go na czoło wysunęła się cukrownia · 
kruszwicka, która ma wyznaczoną nor-
JlllUUlllllUłlUłłUUllUIUIU,llllłłłłllJllltllłll•llllllfUJllłlflllłlllllllll11111 

KOMUNIKAl 
Uwaiga PPR-owcy - członkowie Pow 

szechne1j Spółdzielni Spożywców. W dniu 
23 bm. o godzinie 10,30 w sali Miejskie· 
go K>0mite.f.u PPR odbędzie się wa!;w 
zebranie wszy>Stkich crłonków Powsz.ech 
nej Spółdzielni Spożywców. Stawiennic. 
two obowiąz,kowe. 

Osob~ste 
Z o,l{azj1i imienin I-go sekretarza Miej 

sk,iiego l(omi1tetu PPR w K:tliszu Stani­
srawa Gorgcla kokJ PPR przy Państwc 
wych Zakładach P. D. Nr 7 w Kalio;;:u 
(od<lział I ·i Zarząd) składa sumę zł. 1.200 
n1 cele kulturalno-oświatowe Związku 
Walki Młodych w Kaliszu. Złożona su­
ma do odebrania w administracji „Głos1u 
Kaliski.ego". 
ńm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111H111m1111111111111111111111111 

Ogłoszenia drobne 
Unieważniam zagubkmą 1-eigitymac.ję 

rnę 20 tysięcy kwintali n-a ~dóbę, pt zera- Dla rnłóg maj ących wyniki lepsze· od: N.ie kortie~ na tynl. Piękn~fm-.współza. od-
bia przeciętnioe 22 .. 500 q buraków. W łn- przewidzi1nych norm oraz dla n·aj!ej)- nict'V'em l:iędzie ~"'"i'dg ·w pomocy •• -
nych okręgach priodują cukrnwriie.: Ba- szych cukrowni w p-o zcz"gólnych okr,r-· kiei,rywAlizacja spółd1ieJ!tl; czy stacji ma­
worów (okr. <Jpolski) Mała Wieś (oki:.. gach przewidziane S" specJ'alne premie. sżynowyuh. Ponivsl•>,vąś4!Phł~ a'.'.tl'.lłfi,_ 

"t odpowiednie dro~i. Ti·:i~b-a wyznaezyć ··ti. 
warszawski). grody· i premit> tllll przodowników chfop· 

KRONIKA MUZYCZNA · 
W Krakowie odbędzie się w czasie od dnia 

23. 11. do 6. 12. br. kun; dla nauczycieli słu­
chania muzyl{i, ja.ko przedmiotu nauczania w 
szkotach umuzykalniających. Celem tego kursu 
j&t zapoznanie słuchaczy z akcją upow~zech­
niania muzyki i organizacją szkół umuzykalni'\ 
jących ornz prz~ko.!enie słuchaczy w pr-0wa· 
dzeniu lekcji słuchania muzyki. Organizację i 
kierownictwo tego kursu powierzyło Minister· 
stwo Kultury i Sztuki dyr. Państw. Szkoły U­
muzykalniającej Juliusz.owi Weberowi. 

Towarzystwo Fi.lhannonii Robotniczej w 
Poznaniu ponczycić się może dużymi osil!gnię 
darni w dziedzinie upow.sicc:hnienia kultury 
muzyo:nej. Z początkiem bieżącego 6e·wnu 
koncertow1?90 zdołano uruchomić zesp9ł instru 
mentalny, złożony z 46 osób1 który wyetępuje 
pod nazwą „Filharinonia Poi.nańska", Dyrekto­
rem Filhi,łrmonii jest dr. Tndeun Szeligowski, 
a I-szym kapclmi~trzem Stanisław Wi!iło-:ki. 

.. 

Zabawa taneczna 
W. ' ol k ~ Koł() fabryczne PPR przy Pańetwo-

ieCZOf uYS usyrny wych Zakhdach Dzi·ewiarskich Nr. 7 
Dziś o godzinie 18 w sali ntMza od· w dniu 22 bm. w sali ZWM przy ulicy 

będz,ie :S:ę drugi z kol·ei w•eczór dysku- Częsfochowskiej 17 urządza rnbawę ta­
syjny. Kpt. Sinkowicz wygkJsi refornt o I neczn.ą. Początek o godzinie 20. Całko­
lnkresującym dla wszystkich procblem;e wity dochód przeznac1a się na fundację 
Niemiec. . sztandaru. Cena biletów 70 11. 

Przygody ~ 
Jasia 
Wierri~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

!!!kich, -tak jak dl1t przodowników węgln-
wycb. · · 

BUDUJE:\IT WSPóLNY DOM: 
Na wsi giną co roku miliony, tn'rónione 

przez złą gospod,itkę . Wydobyte z ziemi, 
przez zwiększoną wy dajność gospodarstw, 
pójdą wprost fo chlopskiej kieszeni. To 
ro~umie każdy chłop: współzawodnictwo 
jest korzystne. 

Lecz gdzie węd ruja te - zdobyte plony 1 
Część ich idzie .~o miasta, dla robotnikpw, 
wzamian za artykuły prwmysłowe. Tak 
więc współzawodnictwo wiej$kie, to nie e· 
goistyczne dorabianie się, to praca dla 
wspólnego dobra. T(/ postęp i kultura kra· 
ju. To zaosz<'zNlzenie dla państwa mili:n· 
dów, które 11ó_i(lą rm inne nasze potrieh~r, 
a za dwa lata hę1h.iemy eksportować pro­
dukty rolnicze. 

Czarne bogactwo zr śroillut ziemi poląc7i' 
się ze złotym plon.em ziemi: „Jito z nas da 
więcej?". 

Nr.03513, Horoej,ko Ur&zula, KaHsz, No· o _ 018318 -
wy Swiat 2. 

Le~ ptaszku! 
Jesteś wolny! 

Niema ~ol Można 

się przespać! 
Wrócił 2 kolegamlJ 

Wydawca: Mtej1kł ł Pow1atowt 1Com1tet PPR w ICalł11zu. R•dalcc:la 1 Adailnistr<iojo Kaftsz, Ai. Maru StGllna 17, tel. 10.28. Tel. aoonv U·lO. Godzłl'i v p rzvjęć: R- •i:ktor Nacz 18·-19, 
Sekretarlaf: U>-19. Zokl. Grał. Sp, WTd. „Pias11"' Utdt. Zwtrll.I 11 

CENY c1GL0Sl. !~' w tekście (3lrooa - 4 ;z.palty) od I mm do 100 mm zł. 145 m l mm, od 101 - 200 mm zł. 170, i>OWfiej 26' mm zł. 210. Za łeksłem (strona - 8 szpalt) od I do 100 mm 
zł. 65 ;ut mm oo 101 - 200 ~ im li 'ir. , powłże j 200 mm zł. 1:!0.- Nekrolog' (strorui - 4 szpalty) od I mm do 50mm.zl.30 u. I mm. od 51 .- 100 mm zł. 40. :Jd !Ol - 150 mm ił. 60. powy. 
iej 150 mm zł. 85. C:~-fosżenia drobne (za I słowo) osobiste i po1z; rodzin zł. I!)., handlowe z:ł, 25, Z~UbJ zł.. 2'l ?QSZUk. pracr. zł. JO. W piedztele i m~ wszystkit! o&loszenl8 o 30 1'1'0C:· 
drożej, Zastrz,;:~u ~ rn1e1sea w tek;cie o 100 proc. drożej. Ogłoszenia tabelaryczne, błłause i ·kombioowane o IOD proe. drote. Oaloneni'il wymliliOWI! wsród 1r<,Jbnych do 50 mm przez l 
'szpaltę t!I 30 pnc l ro żei. ponaa 50 mm i 2-szpaltowe o 100 proc drożej. Rabatów 9f -tadn-ej formie sl~ ole udiiela. Nłe przyjmuje sl~ odpowle<lzl11lnoś: i za t.l:l'mlnmuy dmk o!'.?;1oszeń. 



Nt, !J, 

ezł[i.11LJ.!l!ID Z ostatniej 

c~ll.~~~~~! w~! .. !~,~!~ o r u g a. 
chwili .f 

porażka Polaków 
eji nin'iejszym podaje do wiadomości, że ;na W 
kazty ży;wnościowe zwykłe oraz z nadrukiem 
RCA (Rejonowa Centralu Aprnwizacyjna) na 
miesiąc listopad 1947 r. w !Sklepach włączo­
nych do miejskiej sieci rozdzielczej poczyi1a­
,tąc od dn'ia 22 listopada rb. sprzedawane bę: 

Br-atysławie przegrywamy 7:9 

9' :następujące artykuły s.poiżywcze: 

Kat. I l kat. I RCA. Odcinek nr. 18 po 0,5 
kg. cukru, w cenie zł. 16,50 za 1 kg„ na od­
cinek nr. 19 po 2 kg. mąki pszennej 80 proc. 
w cenie zł. 3 za 1 lkg„ na odcinek nr. 22 po 1 
~aw. mydła do prania o wadze pierwotnej i 
0,2 kg. w cenie zł. 3 za kawałek. ! 

Kategoria I zwykła: odcinek ru. 21 po 3 
pu<Szki konserw mięsnych k<:>ńskich wagi 340,2 
g. w cenie zł. 4,50 :za 1 pu<Szkę. 

Kat. II: odcinek nr. 18 po 0,4 kg. cukru w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg., na odcinek nr. 19 po 
1,50 kg. :mąki .psz. 80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg I 
na odcinek nr. 20 po 1 puszce kon. mięsn. 
wagi 340,2 g. w cenie po 4,50 za 1 puszkę, 
oraz 1 puszkę kons. mięs. k<:>ńslkich wagi 453,6 
g. w ce.nie zł. 6 za 1 pu<S.zkę. 

Wczoraj w Bratysławie odbył się drugi I ciwnikiem jej była Czechosłowacja Południo·. , Punkty dla Polski zd<l·byli: ~azarnik, Ant· 
mecz pięściarzy polskich. Tym razem ósemka wa. Mecz zakończył się zwycięstwem Czechów kiew'.cz, Szymura i Chychła, k-tory swą W~( 
nasza walczyła jako Polska Połµdniowa. Prze- w stosunku 9:7. zrem.1sował. 

Kat. III, o·dcinek nr. 18 po 1 kg. mąki psz. 

BO proc: w cenie zł. 3 za 1 kg„ :na odcinek nr. P1· ęs· c1· arze ŁKS-u 1.9 po 1 puszce kons. mięsn. k<ińskich wagi 
340,2 g. w cenie zł. 4,50 za 1 puszkę. 

Kat I R i kat. I R RCA: na odcinek nr. 18 

Nie będzie meczu 
Warta - Fiimowiec 

bo ważniejsza jest... rewia mody po 0,25 .kg. cuk.Fu w cenie zł. 16,50 za 1 kg., J·ad~ do Bydgoszczy 
na <:>dcinek nr. 19 po 1 kg. mąki psz. 80 proc. .., Niniejszym zawiadamiamy, że w :inin 23 
w cenie zł. 3 za 1 kg. Wielkie zainter esowanie w śwtecie €.portc-1 ski, Bonikowski, Olejnik, Ry<:htels'i<i (lub Pi· bm. o godz. 17-ej na basenie Pol. YMCA rola? 

Kat. Dz. 0-3 i Kat. Dz. 0-3 RCA: na odci- wym Pomorza wzbudziła zapow i edź przyby<:ia sarski) i Żylis -:n. wa?ze. P?lciężkiej. sii: odbyć mecz pływacki Warta (Poznań) 
k 18 o 25 k k · ł 16 50 ! W wadze c1ęzk1ei Łodz me '-Vv5law.a z~- Filmowiec. ne nr. PO · '. g. cu ru w ceme z· .' drdynowego mistrza bokserski<:lgo Felski ŁKS -1 · · 1 

za 1 kg„ na odcinek nr. 19 po 0,30 kg. cukier- d . 
23 

b d B d B , 
1
. d wc.dnik.a, prze~!duje s!ę za tym P?• ."''ln -. ną. ,wa Ze względu na to, że kierownictwo YMCA 

ków w cenie 86,50 za 1 kg. w mu ~· 0 Y goszczy. ;:J!<.serzy 0 z- kę w wadze. piorko.weJ lu? sredntc!. pn.z1.n:e uv. ażało za stosowne odmówić wynajęcie ply· 
Kat. Dz. 4-l2 i Kat. Dz. 4_ 12 RCA: na od- cy: którzy roze~r.~}ą spotkani~ !owarzy~k'.e. z Ł_K~-u prz~c;1wsta:via " ZJ~dn.ocze.~1e. _. ~a1s1l-1 walni na pow'yższe zawody z powodu mającej 

cinek nr. 18 po 0,25 cukru w cenie zł. 16,50 za · KS „ZJedno.czeme '. przyby""'.~Ją . w następują· n:e1szy swoJ zespoł z Kruzą 1 WiKlJnaK.m J;a się odbyć Rewii Mody na dużej sali gill1llil<Sty-
1 kg., na odcinek nr. 19 po 0,30 kg. cukierków cym składzie: Stasiak, Kammsk!. M'lr<::n'\:ow- cze)e. cznej, kierownictwo sekqi pływackiej KS Fil 
w cenie zł. 86,50 za 1 kg„ na odcinek nr. 20 • • mowiec zmuszone jest w o-statniej chwili mecz 
po 0,20 kg. czekolady w cenie zł. 25,50 za l Z ŻQCiO AZS.:,!! Z ZYC•O Zr11~ odwołać. 

tab~~~~~'~?,0 i g~at. „M" RCA: na odcinek nr Otwarcie świetlicy Uwaga piłkarze I Na stadionach EurOP,E. 
Hl po 0,25 kg. cukru w cenie 16,50 za 1 kg„ Zarząd AZS - Łódź, zawiadamia, że od W niedzielę dnia 23 bm. dr'użyna piłkarska A I" A • 4 2 
n~ odc1'nek nr 19 po o 25 kg margaryny w ~e Zrywu rozegra n~ boisku własnym w Parku fti'! l'!ll -ll>:ZW8C18 : • . ' . .... - dnia 24 listopada zostaje otwarta w lokalu u e Q tłl l 
nie zł. 51,50 za 1 kg. 1 Ludowym mecz z Konfekcyjny~ . Klube~ Spor O<:zekiwany :z. wielkim zainteresowaniem 

Knt, C 1· Kat. C RCA.· na odc1'nek nr. 9 po własnym przy ul. Południowej 10 świet ica. - t p .~ atek me~zu o godzm10 10 ei l 
u · owym. o .... z. " · - „ • • międzypaństwowy me<:z piłkarski Szwecja -

0,25 kg. margary.ny w cenie zł. 51,50 z-a 1 kg. Swietlka wyposażona jest w radio, gazety, W z:"1ązku z tym Zar7.ąd. s~kq1 w_zywa Anglia, zgromadził na stadionie „Arsenalu" w 
Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- szachy itp. I ws_zystk~cl_l graczy .. do s:aw1enm<:twa się na LOJ;dynie ponad 45.ooo widzów. Spotkanie po 

wołanych powyżej odcinków z kart żywnoś- . boisku JUZ o godz1rue 9-eJ. ładnej grze przy.niosło zwycięstwo gospoda-
ciowych zwykłych i z nadrukiem RCA na mie- Pod znakiem nifki reczne; I r~om, kt?rzy mi~li przewagę '5ZCze~gólnie w 
siąc listopad upływa z dniem 30 listopada UB - li . w oblic~u Olimu., iady p;.erwsze1 połowie, w sto·sunku 4:2 (.>:1). 
1947 r. Po tym terminie żadne reklamacje nie Dalszy ciąg rozgrywek o mistrzostwo Okrę- _ 
będą uwzględni?ne. Do St. Moritz, gdzie za trzy miesiące roz- Zwycięzcy zdobyli trzy bramki przez Mor· 

b d d gu Łódzkiego w siatkówce żeńskiej i męs&.iej . tensena 1· 1·edną przez Lawtona . (z rzutu kar-Towary nieode rane o powyżej po anego pocznie sfę Zimowti Olimpiada przybyli JUZ 
\,ermi.nu pr~e<:hodzą z dniem 1 grudnia 1947 r. klasy A odbędzie się w sali YMCA w sob;:itę pierwsi zaowdni:y. Są nimi najleps narciarze nego) Strzelcami dla drużyny szwedzkiej by· 
do wyłącznej dyspozycji ministerstw.a Apro- i niedzielę Norwegi Bjanne Arentz i Marius Eriksen. li: G. Nordahl i Gren (z karnego). 
w.i2łlcjr w Warszawie. · Norwegowie pozostaną już tu do rozpoczę Zawody prowadził arbiter szkocki Webb. 

P<>za tym Wydział zaznacza, że żadne inne Sobola, 22 listopada: cia ig~zysk poświęcając ten długi okres czasu 
ceny prócz podanych nie mogą być przez godzina 16·ta - sia tkówka żeńska TUR - na i·ntensywny trening. I 
Spółdzielnie pobierane. Całkowite ko·szty tr<>n Zjednoczone; godz. 16.30 - •siatkówka męs.ka * • * 
sportu i opakowania mieszczą się już w poda- ŁKS - AZS; godz. 17-ta - siatkówka męska Amreykanie wysyłają do St. Moritz ekspe- I 
nych powyżej cenach. TUR - HKS, godz. 17.30 - siatkówka żeńska dycję hokejową liczącą 15 osób. Treningi roz-

BAL REPREZENTACYJNY TPtMSW 
Komitet Organi'Lacyjny Tygodnia Studenta 

~dwiadamia, że w sobotę dn. 22. 11. br. -w -.;a­
'c:ch Państw. Wyższej Szko ły Muzycznej i Pań­
stwowej Wyż-szej Szkoły Teatralnej, ul. Gd3ń-

- 'Kd Nr 32, odbędzie się , bal reprezentacyjny 

HKS - TUR. poczynają Amerykanie w grudniu na uniwer-
Dalszy ciąg rozgrywek w piłce koszykowej sytecie Princetown. 

męskiej o mistrzostwo Okręgu Łódzkiego kła- • * * NIE OSZCZĘDZILI SZKOŁY 
sy B w sali YMCA w Ł<:>dzi: Jednym z najpopularniejszy:h sportów w Nieznani sprawcy wszedłszy do kancelarii 

Sobota 22 listopada: o godz. 18 - Zryw - Rumunii musi być ciężka atletyka. Świadczy : szkoły przy ul. Cmentarnej 19 skradli aparat 
Splot godz. 19-ta - Boruta - HKS, godz. 20 o tym fakt, że Rumuni do Londynu zamierta- radiowy i zbiegli w nieznanym kierunku. 

AZS II - TUR II. I ją wysłać aż 50 swych wielkoludów. 

TP.M.S.W. I 
Zaproszenia można nabywać w T.P.M.S. 1N „ 

ui Pi<:>trkowska 64, pokój 133. 

W Zwht1kach 
tawodowych 

KINO „BAŁTYK" Narutowicza 20 

yocz. godz. 16.00 

-
DZIŚ PREMIERA! 

npwego amerykańsk~ego filmu wg. powieści Johna Steinbecka 

ZNOW UCIECZKA MALOLETNIEGO 
14 bm. z mieszkania rodziców przy ul. N!>· 

wotki 2 uciekł i dotychczas nie powrócił 13-
letni Zdzisław Jęsiak. Rysopis chłopca: wyso­
ki, twarz lekko pociągła, ciemny blondyn, 
oczy niebieskie, ubrany w amerykańską bluzę, 
czarne buty i granatową czapkę, przy pasku 
przyczepioną miał pochwę fińskiego nożyka. 
Wszyscy, którzy mogliby udzielić informacji o 
zaginionym. proszeni są o zgłoszenie się da 
II Komisariatu M.O. UWAGA, SAMORZĄDOWCY! 

Zarząd Oddziału I Zw. ZJ.w. Prac. Sam. 
feryt. i Użyt. Publ. w Łodzi zawiadamia, że 
~aopatrzona w dzienniki i czasopisma czytel­
nia, przy ul. Wólczańskiej Nr 5 jest czynna co 
dziennie od godz. 15 do 19-ej. 

Wstęp beZ'Platny. 

l\~YSZY • 
I LUDZIE 

Reżyser: LEWIS MILESTONE 

W rolach głównych: 
BUltGES MEREDITH 
LON CHANEY (jr) 

Wytwórnia: United Artists 
Produkcja: Scherovera 
Eksploatacja: Film Polski 

Bilety bezpłatne i passe-partout waine od wtorku 25 listopada. I 
PO CO CHŁOPU DALIA1 

Stefaniak Franciszek, lat 25, zam. przy ul. 
Krzywej 5 ujęty został na gorącym u-::zynku 
kradzieży balii z pralni ob. Krasińskiego przy 
ul. Kraszewskiego 50. · 

odszukać te•go wynalazcę:. I W Moskwie tymczasem zdarzyły się 
Pułkowni1k Kraschke dobrze wiedział, drobne napozór wypadki, które miały po 

iż w Berlinie nie lubią żartować i w ra- średni zwiazek z tym wszyst1kim. co sję 
z.ie niewykonania kate.goryczne.g-o rozka- działo daleko od stolicy radzieckie•i. 
zu o wzięciu Leontiewa do niewoli - Maria Pawłowna Znbowa, żona profeso 
żadne zasługj jeg-o nie będą wzięte pod ra politechniki leningradzkiej_ po Poże­
nwagę i on sam może z łatwością stracić: gnaniu Leontiewa, ist·otnie wyjechała z 
nie tylko szlify pułkownika.wskie, ale i hotelu. W karcie meldunkowej, którą wy. 
głowę.. pełniła, było zaznaczone. iż wyjeżd·ia 

Pod koniec rozmowy, inowadzonej w nie do Leningradu. ale do Czelabińska, 
:a konicznym i ka te.g.orycznym tonie, puł-

1 
skąd właśnie przyjec•hała do stolicy. By­

:rnwnik usłyszał wielomówiące nazwisko ło to dopraw·dy d'Ziwne, ale jeszcze dziw 
Powie~zian-o mu, ,że o -r~zuI!acie ie·g.? 'na-

1 
niejsze był·o .to. co się sta.ro n'.eco pó.źni·~J. 

t:vchl11l!astowych poszukiwan Leont1ewa, 
1 
Po zapłacenrn rachunku 1 pozegnamu się 

. - pow~nien don~eść ~iezwłocznie nie t~l i ~ portierem sympatyczna ~tar~sz'ka op~­
' ko swoim bezposredmm władzom, ale ro- scila l!otel. Miała z sobą mew1elką wa!I­

Wyż,sze władze te1j instytudi doibr-ze I . Wtem nadeszły piornnnjące wiadomo- wniei i łiimmler<nvi, Kraschke dobrze zeczke:. przedpotopowa :Parasolkę i toreb 
'.dawały SO'bie svrawę1 z te•go, ilŻ na-iwa.i- ści: wodska ra-dzieckie przerwały w 3-ch wiedział, co w praktyce oznaczało to za- kę w rękach. Wychodząc, narzekała, że 
1ie1jszyim zadaniem i nakazem c:hwili jest miej.scach niemieciką linię obronną, wzię- interesowanie sprawą, wykazane ze stro- musi na piechotę prawd0rodobnie dostać 
właśnie odszukanie i dostarczenie wino- ły do niewoli wie'l'ką ilość Niemców i ny tego, o którym najwyżsi nawet dostoi- s: na odle·gły dworzec, bo do przepełnio­
wa,jcy i sprawcy całega. zamieszania, t. sprzętu wojennego. Dowództwo całkowi- nicy III Rzeszy mówili tylko szeptem nie nego tramwaju z rzeczami chyha nie d-O· 
zn. samego wynalazcy nowych dział. I cie straciło głowe. P-0 otrzymaniu tych tyle z szacunku, ile z wyraźnym stra- stanie się. Portier współczuł staruszce, 
to właiś·nie -zadanie było teraz 'Prawie nie wiad·omości, von Kraschke został na tych- chem. ale nie mogąc nic na to p-0radzić, wzru­
mo•iliwe do wykonania. Paniczne nastr-0- miast wezwany do telefonu Przez swoje Po tej rozmowie Kraschke zawołał do szył tylko ramionami i jeszcze grzecznie) 
ie wśród żołnierzy odzywały się echem władze przełożone. R.ozmowa była krót- swojego gabinetu na nara·dę wszystkich ukłori.i.ł si~ na pożegnanie profesorowej, 
wśród :pracowników wywiadu, którzy ka. Po tej rozmowie pułkownik zr-0zu-, współipracownikó.w. Rezultatem tej roz-
byii zwpełnie z.dezorientowani w sprawie miał, Ze cała j·ego kariera a m-01że nawet mowy miało być odszuikanie Leontiew& (C. d. n.} 
I a~...._:...___ i ivdo. -z.ależy od te.1!:0; <JZY mu SiQ uda i wziecie ~ _dp niewoli, 
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